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Rok VIII.

Z życia P o laków  w Brazylji w Braco S. Joaąu im . Z lewej — stara ,  z praw ej — now a szkółka .  W środku  krzyż ja k  u n as  na  
rozs ta jnych  drogach. Tu zbiera ją  się w niedzielę rodacy, by Ssię pomodlić. Pod krzyżem  ks. Antoni Kuczerowski w otoczeniu

polskich em igrantów .

O duszpasterzy dla polskich emigrantów.
O ś m io m i l jo n o w a  r z e s z a  P o la k ó w  ży je  d z iś  p o z a  

g r a n ic a m i P o ls k i ,  r o z r z u c o n a  po w ie lu  k ra ja ch  E u r o p y  
i A m e r y k i .  N a s i  e m ig r a n c i  m ie s z k a j ą  w  N ie m c z e c h ,  
D anji,  S z w e c j i ,  A n g lj i ,  B e lg j i ,  a już  n a j l iczn ie j  w e  F r a n ­
cji, g d z ie  tw o r z ą  w ie lk i e  s k u p ie n ia .  W  A m e r y c e  P ó ł ­
n o cn e j  i s t n ie j ą  d a w n e  i d o b r z e  z o r g a n iz o w a n e  k o lo n je  
p o l s k i e ;  w ie l e  t y s i ę c y  z a m ie s z k u j e  o lb r z y m ią  K an ad ę;  
w  p o łu d n io w e j  A m e r y c e  P o la c y  r o z s i e d l i  s i ę  g ę s t o  
w  k i lk u  p r o w in c ja c h  B razy lj i ,  są  w  P a r a g w a ju ,  U r u g w a ­
ju, B o l iw j i  i in n y c h  k ra jach ,  r o z r z u c e n i  p o  z ie m ia c h  
o b c y c h ,  po  o lb r z y m ic h  s t e p a c h  p o łu d n io w o - a m e r y ń -  
sk ic h ,  p o  p u s z c z a c h  n ie p r z e b y t y c h ,  p o  z a k a m a r k a c h  
m ia s t  o lb r z y m ic h ,  w ie lo j ę z y c z n y c h .  W s z ę d z ie  są ,  
w s z ę d z i e  t ę s k n ią  za  k r a je m  o j c z y s t y m .

J a k  z d u s z a m i  ty c h  r o d a k ó w ?
Z d o m u  r o d z in n e g o  w y j e c h a l i  p r a w ie  w s z y s c y  

ja k o  lu d z ie  o g o r ą c e j  w ie r z e  i p r z y w ią z a n iu  do p r a k ­
t y k  r e l ig i jn y c h .  W  t u ła c z c e  p o  ś w i e c i e  w ś r ó d  o b c y c h ,  
c z ę s t o  n i e w ie r z ą c y c h  lu b  in n o w ie r c ó w ,  w  p o g o n i  za  
c h le b e m ,  w  tw a r d y c h  w a r u n k a c h  ż y c ia  —  ja k ż e  c z ę s t o  
n i e s t e t y  za tra ca ją  już  n i e t y lk o  p o l s k o ś ć  a le  i d u sz e .  
J ę z y k a  m i e j s c o w e g o  n ie  zn a ją  na  t y l e ,  b y  w  n im  s ię  
m o d lić ,  s p o w ia d a ć ,  a k a p ła n a  p o l s k i e g o  n ie  w id z ie l i  
o d  k i lk u  c z y  k i lk u n a s tu  lat. S t o s u n k o w o  d o b r z e  p o d  
w z g lę d e m  r e l ig i jn y m  je s t  w  k ra ja ch  e u r o p e j s k ic h ,  a t a k ­
ż e  w  S t a n a c h  Z je d n o c z o n y c h .  A le  w  in n y c h  k ra ja ch  
d z ie s ią t k i  t y s i ę c y  P o la k ó w  p o d  w z g l ę d e m  r e l ig i jn y m

je s t  z u p e łn ie  z a n ie d b a n y c h .  T a k  j e s t  n.p. w  A r g e n t y n ie ,  
P a r a g w a ju  c z y  U ru g w a ju .

C hcąc  ty m  w ie lk im  p o tr z e b o m  za ra d z ić  J. E. X .  
P ry  m a s  H lo n d , k tó r y  c z u w a  nad  d u s z p a s t e r s t w e m  w s z y s t ­
k ic h  P o la k ó w  za g r a n ic a m i  m ie s z k a j ą c y c h ,  z a ł o ż y ł — ja k  
już  d o n o s i l i ś m y  —  z g r o m a d z e n ie  k s i ę ż y  p r a c u ją c y c h  
w ś r ó d  P o la k ó w  na e m ig r a c j i .  T e m u  p ię k n e m u  d z ie łu  
d a ła  p r z y tu łe k  i p o c z ą t k o w e  u p o s a ż e n ie  z m a r ła  n ie d a w n o  
A n ie la  hr. P o tu l ic k a  w  P o tu l ic a c b .  T u  w  S e m in a r ju m  
Z a g r a n ic z n e m  b ę d ą  s i ę  k s z t a łc ić  i w y r a b ia ć  m is jo n a r z e .

15. p a ź d z ie r n ik a  37 k a n d y d a t ó w  na m is jo n a r z y  
r o z p o c z ę ło  już w  P o tu l ic a c h  n o w ic ja t .  N a r a z ie  p r z y ­
ję to  37 k a n d y d a t ó w ,  z t e g o  20  m a  z o s t a ć  k a p ła n a m i ,  
17 p o m o c n ik a m i  m is jo n a r s k im i ,  k t ó r z y  s ą  z z a w o d u  
o r g a n is ta m i ,  o g r o d n ik a m i ,  m o n te r a m i ,  k r a w c a m i  i t. p. 
N a k a p ła n ó w  p r z y jm u je  s i ę  m a t u r z y s t ó w  i s t u d e n t ó w  
u n iw e r s y t e t u ,  k t ó r z y  p o  r o c z n y m  n o w ic ja c ie  i p i ę c i o ­
le tn ic h  s tu d ja c h  f i l o z o f i c z n o - t e o l o g i c z n y c h  w y j a d ą  
p r a c o w a ć  w ś r ó d  r o d a k ó w  n a  o b c z y ź n ie .  N a  p o m o c n i ­
k ó w  m is jo n a r s k ic h  p o tr z e b a  j e s z c z e  k i lk u  o g r o d n ik ó w .

Z a p e w n e  w ie lu  g o r ą c e g o  d u ch a  m ł o d z i e ń c ó w  z a ­
p r a g n ie  p o ś w ię c i ć  s i ę  i i ś ć  w  ś w ia t  s z u k a ć  d u s z  s w o i c h  
r o d a k ó w ,  p r a c o w a ć  d la  B o g a  i p o l s k o ś c i .  N ie c h  s ię  z g ł a ­
sz a ją  do  S e m in a r ju m  Zagr. w  P o tu l ic a c h ,  p. N a k ło  n. N.

C a łe  k a t o l i c k ie  s p o ł e c z e ń s t w o  P o ls k i  z a p e w n e  to  
a p o s t o l s k i e  d z ie ło  p o p r z e ,  m o d l i tw ą  i o f ia ra m i.  O to  
p o p a r c ie  p r o s i  zarząd  S e m in a r ju m  Z a g r a n ic z n e g o .

DZWON NIEDZIELNY
w : BRW

«V.VV.-.
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N A  N I E D Z I E L Ę
E w angelja  (Ł uk . X X I ,  2 5 — 33.)

Onego czasu: Mówił Jezus uczniom swoim: Będą 
znaki na słońcu i księżycu, i gwiazdach, a na ziemi 
uciśnienie narodów wskutek przerażenia od szumu 
morskiego i nawałnicy: gdy schnąć będą ludzie od 
strachu i oczekiwania tych rzeczy , które mają przyjść 
na wszystek świat: albowiem moce niebieskie poru­
szone będą. A wtedy ujrzą Syna Człowieczego, p rzy ­
chodzącego w obłoku z mocą wielką i z majestatem.
A to, gdy się dziać pocznie, spoglądajcie, a podnoście 
głowy wasze: bo przybliża się odkupienie wasze: Ip o ­
wiedział im podobieństwo: Spojrzyjcie na figę ,
z wszystkie drzewa: gdy juz z siebie owoc wydają, 
wiecie, ż e  y « ż  blisko jest lato. Tak i wy , gdy ujrzycie,
/ż  szg to będzie działo, wiedzcie, ż e  blisko jest kró­
lestwo Boże. Zaprawdę mówię wam, ż e  /zze przeminie 
to pokolenie, a ż  sz*£ wszystko ziści. Niebo i ziemia 
przeminą: ale słowa moje nie przeminą:

** *
Z d z is ie j s z ą  n ie d z ie lą  r o z p o c z y n a m y  n o w y  r o k  

k o ś c i e ln y .  K o ś c i ó ł  św .  l i tu r g ję  t. j. o b r z ę d y  i t r e ś ć  
n a b o ż e ń s t w  ta k  u k ła d a ,  że  w  n ic h  w id z im y  p o s t a ć  
C h r y s tu s a ,  ja k  Go w id z ia ł y  o c z y  A p o s t o ł ó w  w s p ó ł ­
c z e s n y c h .  I m y ,  w n ik a ją c  w  ro k  k o ś c i e l n y  i id ą c  za  
m y ś lą  K o ś c io ła ,  n ie  m o ż e m y  n ie  w y z n a ć :  „i w id z i e ­
l i ś m y  c h w a łę  j e g o ,  c h w a łę ,  ja k o  j e d n o r o d z o n e g o  od  
Ojca* p e ł n e g o  ła s k i  i p r a w d y  (J a n  1, 14).

W  li tu rg j i  r o k u  k o ś c i e l n e g o  w y s t ę p u j ą :  N ajśw .  
M arja P a n n a ,  A p o s t o ł o w i e  i ci w s z y s c y ,  k t ó r y c h  n a ­
u k a  J e z u s o w a  u ś w i ę c i ł a  w  s z c z e g ó l n i e j s z y  s p o s ó b .

R o k  k o ś c i e l n y  r o z p o c z y n a  s i ę  A d w e n t e m .  S ło w o  
A d w e n t  o z n a c z a  p r z y b y c ie  i o c z e k iw a n ie  p r z y b y c ia  
Z b a w ic ie la .  M y ju ż  n ie  m u s im y  p y t a ć  s i ę ;  „ ty ś  je s t ,  
k tó r y  m a s z  p r z y jść ,  c z y l i  i n s z e g o  c z e k a m y  ?* (Mat. 11,3). 
Ż y j e m y  ju ż  — d z ię k i  B o g u  —  w  o k r e s i e  o d k u p ie n ia ,  
j e s t e ś m y  o ś w i e c e n i  ś w ia t ło ś c i ą  p r a w d z iw ą ,  „k tóra  
o ś w i e c a  w s z e l k i e g o  c z ło w ie k a  n a  t e n  ś w ia t  p r z y c h o ­
d z ą c e g o ”, (J a n  1, 9), m y  z m i ło s i e r d z ia  B o ż e g o  j e ­
s t e ś m y  z l i c z b y  ty c h ,  o k t ó r y c h  m ó w i E w a n g e l i s t a :
„a i l u k o l w i e k  ich  p r z y j ę ło  g o ,  d a ł  im  m o c ,  a b y  s i ę  
s ta l i  s y n a m i  B o ż y m i ,  ty m , k t ó r z y  w ie r z ą  w  im ię  j e g o *  
(J a n  1, 12). A  j e ż e l i  c z y t a m y  w  a d w e n c i e  p r o r o c tw a ,  
to  d la  w z m o c n ie n ia  n a sz e j  w ia r y ,  j e ż e l i  r o z w a ż a m y  
k a r z ą c e  s ł o w a  Iza ja sza  i św .  Jan a  C h r zc ic ie la ,  to  
w  ty m  c e lu ,  b y ś m y  p r z e z  p o k u t ę  i m o d l i tw ę ,  na k tó r e  
i o b e c n y  O jc iec  św .  w s k a z u j e ,  ja k o  r a tu n e k  d la  d z i ­
s i e j s z e g o  ś w ia ta ,  —  o c z y ś c i l i  d u s z e  n a s z e  i u c z y n i l i  
je  g o d n e  ła s k ,  k tó r e  p r z y n ie s i e  N a r o d z e n ie  P a ń s k ie .

W ie lk ie  d o b r o d z ie j s t w o  B o ż e  w z g l ę d e m  n a s ,  
ż e ś m y  C h r y s t u s o w i ,  a le  m y  m u s im y  o k a z a ć  s i ę  g o d ­
n y m i  tej ł a s k i .  —  Im  w ię c e j  n a m  d a n o ,  t e m  w ię c e j  
od  n a s  żą d a ć  b ę d ą ,  t e m  c i ę ż s z y  s ą d  B o ż y .  Ż y c ia  n a ­
s z e g o  n ie  w o ln o  n a m  l e k k o  p o jm o w a ć ,  o n o  m a  r o z ­
s t r z y g n ą ć  o n a sz e j  w ie c z n o ś c i .  D la t e g o  K o ś c ió ł  św .  
i z e s z ł e j  n ie d z ie l i ,  ja k o  o s ta tn ie j  r o k u  k o ś c i e l n e g o  
i d z iś  na  p o c z ą t k u  r o k u  k a ż e  nam  r o z w a ż a ć  k o n ie c  
ś w ia t a  i są d  n a d  nim . M o c n e  i p r z e r a ż a ją c e  s ą  s ł o w a  
J e z u s o w e .  A le  o n e  n ie  p o w in n y  n a m  o d e b r a ć  o c h o t y  
d o  ż y c ia ,  l e c z  p o b u d z ić  do  w y k o r z y s t a n i a  g o  d la  
c h w a ł y  B o że j  i z b a w ie n ia  d u s z y .  K o ś c ió ł  n ie  c h c e  
n a m  ż y c ia  za tru ć ,  m ó w ią c  o k o ń c u  ś w ia t a ,  o śm ie r c i ,  
o s ą d z ie ,  o p i e k le ,  l e c z  c h c e  n a s ,  ja k o  d o b r a  m a tk a  
o s tr z e c .  C zy  g n i e w a l i b y ś m y  s i ę  n a  t e g o ,  k t ó r y b y  nad  
u k r y tą  p r z e p a ś c ią  u m ie ś c i ł  n a p is :  U w a g a  —  tu p r z e ­
p a ś ć ! ?  K o ś c ió ł ,  b y  n a s  r a to w a ć ,  w s k a z u j e  na  p rze-

I .  A D W E N T U .
p a ś ć  w ie c z n ą ,  z a b r a n ia  w s t ę p o w a ć  na  ś c i e ż k i  m o ż e  
w y g o d n e  i p r z y je m n e ,  a le  k t ó r y c h  k o n ie c  śm ierć .  
W p r o w a d z a  n a s  n a  ś c ie ż k i ,  c z ę s t o  s t r o m e  i k r w a ­
w ią c e  s t o p y ,  a le  n a  n ich  s ł y s z y m y  g ł o s  J e z u s a :  „Jam  
j e s t  d r o g a ,  ż y w o t  i p r a w d a * .  Ks. St. M.

K a le n d a r z  t y g o d n io w y .
27 listopada, niedzie la  1. A dw entu ,  W aler jana
28 listodada. poniedź. Grzegorza pap.
29 listopada, w to re k  S a tu rn in a
30 listopada, środa A ndrzeja  apost., Ju s ty n y

1 grudnia, czw ar tek  Eligjusza b., Natalji
2 grudnia, p ią te k  Bibjany p. m.
3 grudnia, sobota  F ranc iszk a  Ksawerego.

X. Fr. G&bryl (Czernichów).

Wspomnienia z pielgrzymki
na XXXI międzynar. kongres eucharystyczny w Irlandji.

W ygląd m iasta Dublina.
M ia sto  s p r a w ia  m i łe  w r a ż e n ie  s w o im  w y g lą d e m  

O c z y w iś c ie  ja k o  m ia s to  n a d m o r s k ie ,  p o r t o w e  n o s i  
w s z y s t k i e  c e c h y  m ia s t  p o r t o w y c h  —  r o z ło ż y ło  s ię  
w ie lk i e m  p ó ł k o le m  n a d  b r z e g ie m  m o rza .  D a le k o  w  ląd  
w c i s k a  s i ę  k a n a ł ,  k t ó r y  p r z e c in a  m ia s to ,  a j e s t  u j ś c ie m  
r z e k i  T o tk a .  W  m i e ś c i e  zn a jd u je  s i ę  w ie l e  b u d o w li ,  
w s p a n ia ł y c h .  C a ły  s z e r e g  s t a r y c h ,  h i s t o r y c z n y c h  b u ­
d y n k ó w ;  d z is ia j  p r z e w a ż n ie  w  r ę k a c h  p r o te s t a n c k ic h  
s i ę  zn a jd u ją  —  ja k  w s p a n i a ł e  T r in i ty  C o l le g e .

W i ę k s z o ś ć  g m a c h ó w  r z ą d o w y c h  b u d o w a n a  j e s t  
w  k l a s y c z n y m  s t y lu  g r e c k im ,  z k o lu m n a m i  np. b u d y ­
n e k  p o c z t o w y ,  c e ln y ,  a n a w e t  sa m  p a r la m e n t ,  w  k t ó ­
r y m  w y k u w a  s i ę  p r z y s z ł o ś ć  n a r o d u  ir la n d z k ie g o ,  u- 
c i s k a n e g o  d o  o s t a tn ic h  p r a w ie  c z a s ó w  w  b e z w z g l ę d n y  
s p o s ó b  p r z e z  A n g l ik ó w .

S t o s u n k o w o  n i e w ie l e  m ają  w  m i e ś c i e  p o m n ik ó w .  
K a n a ł  p r z e c in a  c a ły  s z e r e g  m o s t ó w ,  n a  g łó w n e j  ar-  
terji  m ia s ta  n a d  k a n a łe m  zn a jd u je  s i ę  m o s t  0 ’C on-  
n e la  a za r a z  p o  p r z e j ś c iu  m o s t u  w  s t r o n ę  p o c z ty  
w z n o s i  s i ę  p o m n ik  b o h a t e r a  n a r o d o w e g o  z ub. w i e ­
k u  —  0 ’C o n n e la ;  a n a p r z e c iw k o  p o c z t y  w y n i o s ł y  
p o m n ik  —  na  w y s o k ie j  k o lu m n ie  a d m ir a ła  N e l s o n a ,  
o k tó r y m  I r la n d c z y c y  n ie c h ę t n ie  w s p o m in a j ą  i n i e ­
c h ę t n ie  t e ż  na  t e n  p o m n ik  s p o g lą d a ją ,  a  już  p r z y ­
k r o ś ć  w y r z ą d z i ło b y  s i ę  I r la n d c z y k o w i ,  z w r a c a ją c  ja ­
k ą ś  s z c z e g ó ln ą  n a ń  u w a g ę .

Znajomość Polski u Irlandczyków
W  s o b o t ę  p o p o ł .  p o  p o s i e d z e n iu  S e k c j i  p o ls k ie j  

m a m y  o d je c h a ć  m a ły m  p a r o w c e m  d o  o k r ę t u  S a tu rn i  
na m o r z e .

Oto na s t a t e k  w c h o d z i  I r la n d c z y k ,  k tó r y  s ł y s z a ł
0 n a s ,  a in fo r m a c y j  u d z ie la ł  m u  w s p o m n ia n y  już  
Y a r n itz k y ,  w ła d a j ą c y  d o s k o n a le  p o  a n g ie l s k u .

P o k a z a ło  s ię ,  ż e  b y ł  t e n  I r la n d c z y k  p r z e d  k i lk u ­
n a s tu  m ie s ią c a m i  w  P o l s c e  —  a to  co  m u p o z o s t a ło  
z P o ls k i  n a j m i l s z e g o  d la  j ę z y k a ,  to  „ p y w o  ż y w ie c k ie *
1 o k o c im s k ie .

N a o g ó ł  j e d n a k  z n a j o m o ś ć  P o ls k i  —  w e d ł u g  za-  
s i ą g n i ę t y c h  in fo r m a c y j  —  j e s t  u  I r la n d c z y k ó w  za  
m ała .

T o  te ż  p o z n a w s z y  s i ę  na  p o s i e d z e n iu  S e k c j i  k a -  
p ła ń .  „Unji a p o s t o ł  m o d l i tw y *  z p ro f .  s e m in .  d u ­
c h o w n e g o  w  D u b l in ie  —  p r z y r z e k l i ś m y  s o b ie  w z a j e m ­
n ie  s z e r z y ć  z n a j o m o ś ć  k r a jó w  b r a tn ic h  p r z e z  m ę c z e ń ­
s t w o  —  on  w ia d o m o ś c i  o P o l s c e  p r z e z e  m n ie  u d z ie -
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l o n e  —  a n a o d w r ó t  ja o Ir lan d ji  w  P o l s c e  w i a d o ­
m o ś c i  i z n a jo m o ś ć  s z c z e g ó l n i e  h i s t o r y c z n ą .  To t e ż  
p o d z i e l ę  s i ę  z S za n . C z y t e ln ik a m i  n a  ła m a c h  „ D z w o ­
n u ” w  m ia r ę  p r z e s y ła n ia  mi p rzez  t e g o ż  Ks. P r o f e ­
so ra  —  w ia d o m o ś c ia m i  o Ir landji.

Ostatnie chwile na Zielonej Wyspie -  odjazd.
P o  s k o ń c z o n e j  p r o c e s j i  w  n i e d z ie lę  w ie c z o r e m  

ok . g. 8., a w ie c z ó r  tam  j e s t  o w ie l e  d łu ż s z y  o d  n a ­
s z e g o ,  b o  j e s z c z e  ok . 10.80 b y ł o  sza ro ,  o d j e c h a l i ś m y  
po raz  o s t a t n i  na s t a te k ,  —  a b y  m o ż e  n a z a w s z e  p o ­
ż e g n a ć  k o c h a n ą  Ir landję ,  b o  d o p r a w d y  s e r c e  p r z y l ­
g n ę ło  d o  tej Z ie lo n e j  W y s p y  i z d z iw n ą  t k l iw o ś c ią  
w s p o m in a m  d z is ia j  te  c h w i le  r a d o s n e ,  t e  u n i e s i e n i a  
ż y w i o ł o w e  lu dzi,  p r z e n ik n ię t y c h  i ż y j ą c y c h  w ia r ą ,  tę  
ic h  s e r d e c z n ą ,  s z c z e r ą  i p e łn ą  w y la n ia  ż y c z l iw o ś ć .  
Z w ła s z c z a  n ie z a p o m n ia n ą  d la  m n ie  b ę d z ie  c h w i la ,  
g d y  w r a c a l i ś m y  w e  d w ó j k ę  z Ks. T. z d ie c e z j i  p r z e ­
m y s k ie j  —  p o  n i e s z c z ę ś l iw e j  „ n o c y  ś w ię t o j a ń s k i e j 44 
z K in g s t o w n  do  D u b lin a ,  o d l e g ł e g o  o ja k ie  10 km . —  
a m o ż e  w ię c e j ,  bo  s z l i ś m y  c o ś  ok . 2 g o d z in ,  a b y  ok .  
6 ra n o  w p r o s t  z d ro g i ,  ja k  p ie lg r z y m i  o d p r a w ić  M szę  
ś w .  —  i p ó ź n ie j  b r a ć  u d z ia ł  w  n a b o ż e ń s t w i e  w  k a ­
te d r z e ,  o ra z  na  w s p o m n ia n e m  p o s i e d z e n iu  „Unji A p o ­
s t o l s t w a  M o d l i t w y 44 —  d la  k a p ła n ó w .  W ó w c z a s  już  
w  p o b l iż u  D u b l in a  p r z e j e ż d ż a ły  a u ta  a 2 c z y  3 z n ic h  
z a t r z y m a ły  s ię ,  b y  n a s  za b ra ć ;  — p o c z ą t k o w o  w z b r a ­
n ia l i ś m y  s i ę  aż  za  3 -c im  r a z e m  d a l i ś m y  s i ę  n a k ło n ić  
do k o r z y s t a n ia  z tej n i e z w y k łe j  u p r z e jm o ś c i .  C h c ia n o  
n a s  o d w ie ź ć  d o  k o ś c i o ł a  w p r o s t .  T r z e b a  s i ę  b y ło  
w  tr u d n o ś c ia c h  j ę z y k o w y c h  p o s ł u g iw a ć  k i lk u  z a l e ­
d w ie  a n g i e l s k i e m i  s ł o w a m i  już  p r z e w a ż n ie  w  d r o d z e  
z d o b y te m i ,  b y  j a k o ś  w y j ś ć  z t y c h  w s z y s t k i c h  o p r e s y j .  
K ie d y  k o m i t e t o w y ,  n ie  m o g ą c  s i ę  z n a m i d o k ła d n ie  
p o r o z u m ie ć ,  b i e d z i ł  s ię ,  co  p o c z ą ć ,  p r o s i  o w y m i e n i e ­
n ie  j ę z y k a ,  w  k t ó r y m b y  m ó g ł  z n a m i k t o ś  p r z y w o ­
ła n y  r o z m ó w ić  s ię .  U s ł y s z a w s z y  „ f r e u c h ” (c z y t .  fre -  
u s z )  p o b i e g ł  i w y s z u k a ł  j a k i e g o ś  p a n a ,  m ó w ią c e g o  p o  
fr a n c u s k u ,  z k tó r y m  w r e s z c i e  m o ż n a  b y ło  d o jś ć  do  ła d u .

O djazd  n a s t ą p i ł  ok . p ó łn o c y ,  p o d n i e s io n o  k o t w ic ę ,  
r y k n ę ła  s y r e n a  S a tu rn i  n a  p o ż e g n a n ie ,  l e k k o  z a k o -  
ł y s a ł  s i ę  k o lo s  m o r s k i  i z a c z ą ł  p ru ć  f a l e  m o r s k ie ,  
zd ą ż a ją c  w  k ie r u n k u  A n g lj i .  J e s z c z e  raz o s ta tn i  w  p o ­
n i e d z ia łe k  ra n o ,  k i e d y  o k r ę t  b y ł  w  p e ł n y m  b ie g u ,  
m ia łe m  s z c z ę ś c i e  o d p r a w ić  M szę  św . —  Co to  za  u ro k ,  
ta k a  N a jśw .  O fiara  n a  fa la c h  A t la n t y k u ,  s k ła d a n a  
S t w ó r c y  lą d ó w  i ty c h  b e z m ie r n y c h  g ł ę b i n  m o r s k ic h !

Krótki rys życia na okręcie.
Z anim  w y s ią d z i e m y  z o k r ę tu  —  w a r to  c h w i lę  

c z a s u  i s ł ó w  k i lk a  p o ś w ię c i ć  ż y c iu  n a s z e m u  n a  
o k r ę c ie .

P isa l i  już  ró żn i  o tem , c h c ia łb y m  p o d a ć  w r a ż e ­
n ia  w ła s n e .  W d z ię c z n o ś ć  n a l e ż y  s i ę  B o g u  za  to ,  że  
m im o  t y g o d n i o w e g o  p o b y t u  n a  o k r ę c i e ,  w  te m  k i lk a ­
d z ie s ią t  g o d z in  sa m ej  ja zd y ,  c z a s  p r z e s z e d ł  z u p e łn ie  s p o ­
k o jn ie  —  z d a w a ło  s i ę  n ie r a z  j a k b y  w  m a łe m  m ia ­
s t e c z k u ,  a p r z y n a jm n ie j  w  o lb r z y m im  z a k ła d z ie ,  g d z ie  
w s z y s t k i e g o  m o ż n a  b y ł o  d o s t a ć  i m ie ć  w s z e la k i e  w y ­
g o d y  ż y c ia  — n a w e t  ś w i e ż e  o w o c e !

D la  n a s ,  k a p ła n ó w  p o c i e c h ą  i d o g o d n o ś c i ą  w i e l ­
k ą  b y ł a  m o ż n o ś ć  o d p r a w ie n ia  M sz y  św .  a n a w e t  
c ią g ł e g o  lu b  c z ę s t e g o  o b c o w a n ia  z J e z u s e m  E u c h a ­
r y s t y c z n y m ,  k tó r e m u  p o j e c h a l i ś m y  z ło ż y ć  h o łd  z e  
w s z y s t k i e m i  n a r o d a m i  i r a sa m i n a  Z ie lo n e j  W y s p i e .

P o c i e c h a  z o b c o w a n ia  z J e z u s e m  p ł y n ę ł a  s tą d ,  
ż e  na o k r ę c ie  b y ła  k a p l ic a  o k r ę t o w a  i p r z y w i le j

p r z e c h o w y w a n ia  ta m ż e  N a jśw .  S a k r a m e n tu .  — U jm u ­
ją c ą  p o s t a c ią  b y ł  X . K a p e la n  o k r ę t o w y  —  c z ło w ie k ,  
w ła d a j ą c y  d o b r z e  k i lk u  ję z y k a m i ,  w  k a ż d y m  ra z ie  
s ł y s z a ł e m  g o  m ó w ią c e g o  p r ó c z  o j c z y s t e g o  ( w ł o s k i e ­
g o )  f r a n c u s k im ,  n ie m ie c k im  i a n g ie l s k im  — a d o b rze  
r ó w n ie ż  p o s ł u g i w a ł  s ię  j ę z y k ie m  C y c e r o n a  i św .  T o ­
m a s z a  —  t. zn. ła c in ą .  — Z a b a w n y  b y ł  w y p a d e k  —  
g d y  n a  w o d a c h  ir la n d z k ic h  s t a ł  j e s z c z e  o k r ę t ,  m a m y  
o d j e c h a ć  m a ły m  p a r o w c e m  z s a m e g o  p o r tu  d o  o k r ę ­
tu S a tu rn i ,  k tó r y  s ta ł  k i lk a  k i lo m e t r ó w  o d  portu , na  
p e łn e m  m o rzu .  O tóż  g d y  o d ja zd  do  o k r ę tu  n ie c o  s i ę  
p r z e d łu ż a ł ,  z n a s z y c h  p i e lg r z y m ó w  z e b r a ła  s i ę  g r o ­
m a d k a ,  w y ś p ie w u j ą c  c o  k o m u  s i ę  p r z y p o m n ia ło ;  
m ię d z y  in n e m i  t a k ż e  „Świętą Łucję44 —  p r z e k ła d  z w ł o ­
s k i e g o ,  u lu b io n ą  p ie ś ń  N e a p o l i t a ń c z y k ó w ,  k tó r ą  ub.  
r o k u  w  N e a p o lu  p r z y  z a c h o d z i e  s ło ń c a  —  w  u r o c z y  
w ie c z ó r  w ł o s k i  s ł y s z a ł e m  ś p i e w a n ą  p r z e z  p r z y g o d ­
n y c h ,  a le  w c a l e  d o b r y c h  ś p i e w a k ó w ;  s p r a w ia ła  w ó w ­
c z a s  s i ln e  w r a ż e n ie .  J e d n a k  te m p o  w ł o s k i e  j e s t  
o w ie l e  s z y b s z e ,  to  też ,  g d y  p o s ł y s z a ł  to  X . K a p e la n ,  
ż a r te m  m ó w i  do  s ą s ia d a ,  ż e  ś p ie w a j ą  to  n a  m e -  
lo d ję  p s a lm u  p o g r z e b o w e g o  —  „Z g ł ę b o k o ś c i ”.

W s p o m in a ł e m  już o ś w i e ż y c h  o w o c a c h  —  o tó ż  
do s t o ł u  p o d a w a n o  c z ę s t o  p o m a r a ń c z e  i in n e  d e l ik a ­
t e s y ,  a za t a n ie  p ie n ią d z e ,  b o  za  3 0 —35 g r o s z y  p o l ­
s k ic h ,  m o ż n a  b y ło  k u p ić  p i ę k n ą  p o m a r a ń c z ę  k a l i f o r ­
n i jsk ą ;  to te ż  d o  w o l i  w ie lu  u ż y w a ło  s o b ie  n a  n ic h  —  
zja d a ją c  p o  k i lk a  n a  d z ie ń ,  —  n ie  m o g ł e m  s i ę  r ó w n ie ż  
w y m ó w i ć  od  tej p r z y je m n o ś c i .

A  c ó ż  d a le j ,  —  k r a w ie c  n a  p o c z e k a n iu  m ó g ł  
u s z y ć  u b r a n ie ;  fr y z je r  o g o l i ć  i o s t r z y c ;  s z e w c  b u ty  
z r o b ić  c z y  n a p r a w ić ,  b y ł y  r e s ta u r a c je  d la  k a żd e j  k la ­
s y ,  o h i g j e n ie  t a k ż e  n ie  z a p o m n ia n o ,  b o  i w  ła ź n ia c h  
m o ż n a  b y ł o  z a ż y w a ć  k ą p ie l i .  R o z r y w k i  d o p e ł n ia ł y  
r e s z t y  —  i ta k  m u z y k a  o k r ę t o w a  u p r z y je m n ia ła  o g l ą ­
d a n ie  f i lm ó w  w  k in ie  o k r ę t o w y m ;  a na  p o k ła d z ie  
z n ó w  r ó ż n e  g r y  o k r ę t o w e ,  p o p y c h a n i e  k r ą ż k ó w  itp.

D o  p r z y je m n o ś c i  r ó w n ie ż  n a le ż a ło  r e s z t k i  c h le b a  
c z y  b u łe k  r zu ca ć  w  m o r z e  t o w a r z y s z ą c y m  o k r ę t o w i  
m e w o m ;  k tó r e  z k r z y k ie m ,  w y d z ie r a ją c  s o b ie  k a w a ł ­
k i  j e d z e n ia ,  r z u c a ły  s i ę  n a  w o d ę  z g r a b n e m i  p o d lo -  
tam i,  a b y  po  z je d z e n iu ,  w z b iw s z y  s i ę  w  p o w ie t r z e ,  
dalej l e c i e ć ,  zda  s i ę  b e z u s t a n n ie ,  za  k a r m ią c y m  je  
o k r ę te m .

P o p o ł u d n i u  s t o im y  k i lk a  k w a d r a n s y  u  w y b r z e ż y  
A n g lj i ,  w  p o r c ie  P ly m o u t h .  W y b r z e ż e  s t r o m e ,  a le  
u r o c z e .

W y r u s z y w s z y  w  d a ls z ą  d r o g ę ,  n ie  z a tr z y m a ła  s i ę  
już „ S a tu r n ia 44 aż  n a  d ru g i  d z ie ń  r a n o  —  t. zn. w e  
w t o r e k  28  c z e r w c a  u w y b r z e ż y  F ran cj i ,  a le  n ie  z a ­
w in ę ła  d o  H a v r u ,  s k ą d  w y r u s z y ła ,  l e c z  p r z e b i ła  do  
C h e r b o u r g a ,  a w ię c  da lej  n a  p o łu d n ie .  M ie l i ś m y  b o ­
w ie m  z w ie d z ić  p o  d r o d z e  d o  P a r y ż a  —  w y m a r z o n e ,  
s ł y n n e  z ż y c ia  św .  T e r e s y ,  m ia s t e c z k o  L is ie u x .  Co  
to  z r o b i ła  j e d n a  o s o b a ,  u b o g a  k a r m e l i ta n k a ,  k tó re j  
ś w i ę t o ś ć  p o d a ła  tę  m i e j s c o w o ś ć  n a  u s t a  c a ł e g o  n i e ­
m a l  ś w ia ta .  Z r a d o ś c ią  w i ę c  w y s ia d a m y  w  C h e r b o u r g u  
b y  za  p a r ę  g o d z in  z o b a c z y ć  m ia s to  ś w ię te j  T e r e s y .

W y s ia d a m y  w  C h e r b o u r g u .  Z n ó w  r e w iz je  c e ln e ,  
c h o ć  n ie  ta k  ś c i s ł e  —  g łó w n i e  za  t y t o n ie m  i p a p i e ­
r o s a m i  ( c o ś  s i ę  n a  n ie  z a w z ię l i  c i F r a n c u z i! ) ,  n ie  lu ­
b ią  w id o c z n ie  o b c y c h  — a lb o  m o ż e  n a o d w r ó t ,  m o ż e  
im  b. s m a k u ją  a n g i e l s k i e  c z y  in n e  z a g r a n ic z n e  p a ­
p ie r o s y .

W s ia d a m y  za  p a r ę  k w a d r a n s ó w  do  p o c ią g u ,  k t ó ­
ry  u n o s i  n a s  w  s t r o n ę  L is ie u x .  C. d. n.

Konto P. K. 0. Krakowskiego Arcybiskupiego Komitetu Ratunkowego jest 405.825
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Z katolickiej Polski.
> Święto Młodzieży« a raczej  u r o c z y s t o ś ć  p a tr o n a  

m ł o d z i e ż y  p o ls k ie j ,  św .  S t a n i s ł a w a  K o s tk i ,  o b c h o d z o n o  
w  ca łe j  P o l s c e  b a r d z o  u r o c z y ś c ie .  P r z ed  ś w ię t e m  o d ­
b y w a ł y  s i ę  t r z y d n io w e  n a b o ż e ń s t w a  z n a u k a m i d la  
m ło d z ie ż y ,  w  d z ie ń  św . S t a n i s ł a w a  d z ie s ią tk i  t y s i ę c y  
m ło d z ie ż y  m ę s k ie j  p r z y s t ą p i ły  d o  S t o łu  P a ń s k ie g o ,  
w ie c z o r e m  o d b y ł y  s i ę  a k a d e m je .  —  D u c h  w  S. M. P. 
p a n u je  b a r d z o  d o b r y ,  p raca  p o w a ż n a ,  n i e b ł y s k o t l i w a  
a le  p o ż y t e c z n a  p o s t ę p u j e  c ią g le ,  m im o  że  S. M. P. 
u W ła d z  n ie  zn a jd u je  n a l e ż y t e g o  p o p a r c ia .  A  d la  k o ­
g ó ż  ci m ło d z i  r o s n ą  i w y r a b ia ją  s i ę ?  W s z a k  d la  B o ­
g a  i O jc z y z n y !

Automobil - klub b u d u je  w  P o d k o w i e  L e ś n e j  p o d  
W a r s z a w ą  k o ś c i ó ł  p o d  w e z w a n ie m  św .  K r z y sz to fa ,  
u lu b io n e g o  p r z e z  a u to m o b i l i s t ó w  ś w ię t e g o .

Apostolstwo chorych w  P o l s c e  l i c z y  o b e c n ie  p o n a d  
9 .500  c z ło n k ó w  z r ó ż n y c h  s tr o n  kraju . S e k r e ta r ja t  
A p o s t o l s t w a  C h o r y c h  n a  P o ls k ę  m ie ś c i  s i ę  w e  L w o ­
w ie , ul. F r e d r y  3. T am  w in n o  s i ę  z g ła s z a ć  c h o r y c h .  
D la c z e g o  ich  p o z b a w ia ć  p o c ie c h y  w  c i e r p i e n ia c h ?  
W k ł a d e k  o b o w i ą z k o w y c h  n iem a .

Dzieci szkół powszechnych Warszawy b ę d ą  s t a le  u r z ą ­
d z a ć  o b c h o d y  ku  c z c i  ś w i ę t y c h  P o le k  i P o la k ó w .  
P ie r w s z y  o b c h ó d  p o ś w i ę c o n o  b ło g .  S z y m o n o w i  z L i­
p n ic y  z p o w o d u  p r z y p a d a ją c e g o  w  r o k u  o b e c n y m  
4 5 0 - le c ia  j e g o  z g o n u . — O b c h o d y  b ę d ą  m ie ć  tę  d o b rą  
s t r o n ę ,  ż e  s t a w ią  p r z e d  o c z y  d z ie c io m  b o h a t e r ó w  
w ia r y  —  ja k im i  są  ś w ię c i .

W sprawie beatyfikacji Marji Teresy Ledóchowskiej, z a ­
ł o ż y c i e l k i  S o d a l ic j i  ś w .  P io tr a  K la w e r a  d la  m isy j  a f r y ­
k a ń s k ic h ,  to c z ą  s i ę  o b e c n ie  w  S a lz b u r g u  i w  R z y m ie  
r ó w n o c z e ś n i e  w s t ę p n e  p r o c e s y  in fo r m a c y jn e .  Od w y ­
n ik u  t y c h  d o c h o d z e ń  b ę d ą  z a le ż e ć  d a l s z e  l o s y  s p r a w y  
b e a t y f ik a c y j n e j .

Pielgrzymka do Ziemi Świętej i Egiptu. W  k o ń c u  lu ­
t e g o  1 9 3 3 -g o  r o k u  w y r u s z a  do  Z iem i Ś w ię te j  i E g ip tu  
5 -c io  t y g o d n i o w a  P o l s k a  P ie lg r z y m k a  N a r o d o w a  pod  
k i e r o w n ic t w e m  Ks. B is k u p a  K u b in y .  P o  d r o d z e  
p ie lg r z y m k a  z w ie d z i :  B u k a r e s z t ,  K o n s t a n t y n o p o l  i A t e ­
n y .  C a łk o w i t y  k o s z t  u d z ia łu  w  p ie lg r z y m c e  w y n o s i  
1750 zł. B l i ż s z e  s z c z e g ó ł y  i z a p is y  w  L id ze  K a to l ic ­
k ie j  w  K a to w ic a c h ,  u l P i ł s u d s k i e g o  56, T o w a r z y s t w ie  
„ P ie lg r z y m " ,  P o zn a ń ,  ul. św . J ó z e f a  5 o ra z  w  b iu rze  
p o d r ó ż y  „ F r a n c o p o l* ,  W a r s z a w a ,  ul. T r ę b a c k a  9. T e r ­
m in  z a p i s ó w  do  dn ia  10 g r u d n ia  1932 r. P rzy  z a p is i e  
o b o w ią z u j e  w p ł a c e n i e  z a d a tk u  w  w y s o k o ś c i  300  zł.

Ze świata katolickiego.
10 miljonów dolarów na cele dobroczynności katolickiej 

w y d a n o  w  c ią g u  o s t a tn ic h  15 la t  w m ie ś c ie  C h ic a g o .
Znalazł prawdę. W y b i t n y  t e o l o g  i d o s t o j n ik  lu ter -  

s k i e g o  k o ś c i o ła  w  Danji, Dr. P a w e ł  E r ic h s e n  n a w r ó ­
c i ł  s i ę  na k a t o l i c y z m  i z a m ie r z a  p r a c o w a ć  w p i ś m i e n ­
n ic t w ie  k a to l ic k ie m .

Chińczycy ogromnie lubią przedstawienia teatralne; k o ­
r z y s ta j ą c  z t e g o ,  m is jo n a r z e  z z a k o n u  OO. A u g u s t ja n ó w  
w  p r o w in c j i  Y o c h o w  u r z ą d z a ją  p r z e d s t a w ie n ia  t e a tr a l ­
n e ,  k tó r e  p o g a n o m  d a d z ą  p o z n a ć  n a u k ę  k a to l ic k ą .

Uczestnicy wojny światowej do Ojca św. W  B u e n o s  
A ir e s  w  A r g e n t y n ie  o d b y ł o  s i ę  n i e d a w n o  n a b o ż e ń s t w o  
za  d u s z e  8  m i l jo n ó w  p o l e g ły c h  w  c z a s ie  w o j n y  ś w i a ­
to w ej .  D e l e g a c i  d a w n y c h  ż o łn i e r z y  armij: f r a n c u s k ie j ,  
a n g ie l s k ie j ,  w ło s k ie j ,  a m e r y k a ń s k ie j ,  p o l s k ie j ,  j u g o ­
s ło w ia ń s k ie j ,  n ie m ie c k ie j  i a u s tr ja c k ie j ,  z e b r a n i  na

t e m  n a b o ż e ń s t w ie ,  w y s ła l i  d o  R z y m u  te l e g r a m  z w y ­
r a z a m i w d z ię c z n o ś c i  d la  Ojca św .  za  j e g o  w y s i ł k i  
o k o ło  z a g o je n ia  ran w o j n y  i ż y c z e n ie ,  b y  rzą d y  p a ń s t w  
w y s ł u c h a ł y  g ł o s u  p a p ie s k ie g o ,  w z y w a j ą c e g o  do  p o ­
k o ju ,  p o s z a n o w a n i a  p r a w  i s p r a w ie d l iw e g o  r o z d z ia łu  
ś r o d k ó w  d o  ż y c ia .  — O jc iec  św . p o d z i ę k o w a ł  t e l e g r a ­
f i c z n ie  za  w y r a ż o n e  u c zu c ia

Papież misyjny. Za 10 l e t n i e g o  p a n o w a n ia  o b e c n e g o  
P a p ie ż a  P iu s a  XI. n a w r ó c i ło  s i ę  na  k a t o l i c y z m  o k o ło  
6 m i l jo n ó w  o s ó b  i p r z y b y ło  4  t y s i ą c e  m is jo n a r z y ,  
w  te m  o k o ł o  2 .500 m is jo n a r z y ,  p o c h o d z ą c y c h  z lu d ó w  
n a w r a c a n y c h .

Nawrócenie się żyda w Konnersreuth. P r a sa  n i e m ie c k a  
d o n o s i ,  ż e  a p te k a r z  ż y d o w s k i  B r u n o  R o th s h i ld  p o d  
w p ł y w e m  w r a ż e n ia ,  j a k ie g o  d o z n a ł  w  c z a s ie  p o b y tu  
w  K o n n e r s r e u t h  u s t y g m a t y c z k i  T e r e s y  N e u m a n ,  
p r z y ją ł  w ia r ę  k a t o l ic k ą  i o d b y ł  s tu d ja  t e o lo g ic z n e .  
N a p r y m ic ja c h  j e g o ,  k tó r a  o d b y ł a  s i ę  n ie d a w n o  w  E ic h -  
sta tt ,  o b e c n a  b y ła  r ó w n ie ż  T e r e s a  N e u m a n n .

Akcja katolicka w Argentynie. A k c ja  k a to l ic k a  w  A r ­
g e n t y n i e  o s i ą g n ę ł a  o b e c n ie  p e łn i ę  s w e g o  r o z w o ju .  
K a żd a  d ie c e z ja  p o s ia d a  w ł a s n y  in s t y t u t  A . K. Od 
c z a s u  r o z w in ię c ia  A k cj i  kat.  daje  s i ę  z a u w a ż y ć  w z m o ­
ż e n ie  d z ia ła ln o ś c i  k o m u n i s t ó w  o ra z  w o ln o m y ś l i c i e l i ,«s '

k tó r z y  d o k ła d a j ą  w s z e lk i c h  s ta r a ń  c e l e m  w z n ie c e n ia  
n i e n a w iś c i  d o  d u c h o w ie ń s t w a  k a t o l i c k i e g o  p o ś r ó d  
lu d n o ś c i .  J e d n a k o w o ż  w y s i ł k i  te ,  jak  d o t y c h c z a s ,  n ie -  
t y lk o  n ie  dają  p o ż ą d a n y c h  s k u t k ó w ,  l e c z  p r z e c iw ­
n ie  z b i e g i e m  c z a s u  c o r a z  b a rd z ie j  tr a c ą  na z n a c z e ­
n iu . R ó w n ie ż  w  p r a s ie  m ie j s c o w e j  d aje  s i ę  z a u w a ż y ć  
w  s t o s u n k u  d o  K o ś c io ła  to n  b a rd z ie j  o g l ę d n y  i p a c y ­
f i s t y c z n y .  W s z y s t k o  to  r o k u je  ja k  n a j le p s z e  n a d z ie j e  
co  d o  d a l s z e g o  r o z w o j u  A k cj i  k a t .  w ^ A r g e n t y n ie .

Z KRAKOWA.
Druga poradnia dla dzieci nerwowych z o s t a ła  o tw a r ta  

w  G m a c h u  K a s y  C h o r y c h  w  P o d g ó r z u .  P o r a d n ia  
c z y n n ą  j e s t  w e  w to r k i  od  4 -  5 g o d z .

Nowe kuchnie dla dożywiania dzieci bezrobotnych. W  p ła -  
s z o w s k ie j  s z k o le  p o w s z .  u r u c h o m io n o  k u c h n ię  d la  
d o ż y w ia n ia  200  d z ie c i  b e z r o b o t n y c h  ro d z in .  R ó w n ie ż  
w  s z k o le  na  L u d w in o w ie  m a b y ć  o tw a r ta  k u ch n ia .

Będą szybciej ściagać podatki. N o w y c h  98 s e k w e -  
s t r a to r ó w  p r z y ję ła  k r a k o w s k a  Izba S k a r b o w a .  N a  sa m  
K r a k ó w  p r z y p a d n ie  z tej l i c z b y  22. W e  L w o w ie  Izba  
S k a r b o w a  p r z y ję ła  b l i s k o  3 0 0 - tu  n o w y c h  s e k w e s t r a -  
to r ó w .

Pożar w  Ł a g ie w n ik a c h  p o d  K r a k o w e m  z n i s z c z y ł  
2 d o m y .  S tr a ty  w y n o s z ą  2 .500  zł.  P o w o d e m  o g n ia  
b y ło  n i e o s t r o ż n e  o b c h o d z e n ie  s i ę  z l a t a r k i  ś w ie c o w ą .

l̂iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiilu

1 Pończochy damskie zimowe 1‘— |
|  Rękawiczki „ podwójne 1.30 |
|  „ dziecęce „ 1‘— |
|  * męskie „ 1*50 |
|  Skarpetki męskie 50 |

I ^  ZOFJĄ AKSAK0WA != -------------

|  K R A K Ó W ,  W 1 Ś L N A  4.  j
| Parasol damski 4 50 Parasol męski 5 50 1

i .  s
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Z Ż Y C I A  N A S Z Y C H  PA RA F I J
Z Gdowa.

Parafja  nasza  bierze żywy udział we w szystk ich  w aż n ie j ­
szych w ydarzen iach  czyto z życia Kościoła powszechnego, czy 
też Kościoła ka to lick iego  w Polsce.

I t a k  550 le tn i jubileusz sp row adzen ia  cudownego obrazu  
Matki Boskiej Częstochowskiej na J a s n ą  Górę obchodziła  w ten  
sposób, że w dniach 24 i 25 s ie rpn ia  b. r. u rządziła  p ie l­
grzym kę do stolicy Królowej Polski pod przew odnic tw em  X. Ka­
teche ty  St. Dąbrowskiego.

Koniec m iesiąca  październ ika ,  uroczystość  C hrys tusa  Króla 
da ła  parafj i  naszej sposobność  do zam an ifes tow an ia  na  zew nątrz  
liczebności i siły organizacyj ka to l ick ich ,  wchodzących w sk ład  
Akcji Katolickiej.

vV przeddzień tej uroczystości para f jan ie  dość licznie p rzy ­
stąpil i  do spowiedzi świętej, t a k  że liczoa rozdanych  Komunij 
ś doszła do 500. W samo św ięto  C hrys tusa  Króla przed sum ą 
odOyło się poświęcenie  sz tan daru  Krucja ty  E ucharys tyczne j ,  tej 
organizacji,  k tó ra  w swem łonie przez zbliżanie młodzieży do 
Eucharys tycznego  C hrys tusa  w ychow uje  przyszłych aposto łów  
św ieckich; oni z pew nośc ią  s ta n ą  się k iedyś w ie lką  pom ocą  
dla Akcji Katolickiej. Pośw ięcen ia  d okona ł  X. K an on ik  Jan  
Sm ółka. Po pośw ięceniu  sz tan d a ru  wyszła u roczysta  suma, po d ­
czas k tó re j  kościół zapełn iony  był ka to lick iem i organizacjami 
młodzieży m ęskiej  i żeńskie j  i Róż Żywego Różańca w szystk ich  
s tanów . — Po po łudn iu  na  sali „Domu Ludowego" odbyła się 
u roczysta  A kadem ja  k u  czci C hrys tusa  Króla, na  p rogram  k tó ­
rej złożyły się: słowo w stępne, śpiew i dek lam acje  oraz re fera t ,  
wygłoszony przez p. J. Łę tochę z Krakowa. Obszerna sala  nie 
mogła pomieścić w szystk ich  uczes tn ików , co je s t  najlepszym  
dowodem żywotności naszych  ka to l ick ich  organizacyj.

Ż y w i e c  urządził  w dniu  C hry s tu sa  - Króla aż dwie akadem je  
jed n ą  w południe  w sali M agis tra tu , dla tych, co m ieszkają  da ­
leko od m ias ta  i d rugą  wieczorem w sali Sokoła dla miejscowych. 
Na p rogram  południow ej akadem ji  złożyły się śpiew y w y k o n a n e  
przez Chór Róż, odczyt p. J a n a  C hw iru ta  i deklam acje .  W czasie 
uroczystości wieczornej słowo w s tęp n e  wygłosił  p. w iceburm is trz  
dr. Pawluszkiewicz, odczyt zn an a  p isa rk a  k a to l ick a  p Marja 
Czeska — Mączyńska, p ieśni w y ko na ł  chór „Lutnia" ,  część m u ­
zyczną o rk ie s t ra  S. M. P. Obydwie sale były przepełn ione .

W  K ę t a c h  od 3—7. X. odbyły się dla Sodalicji M arjańskiej  
P an ien  reko lekc je  zam kn ię te  w klasz torze  S ióstr  Z m a r tw y c h ­
w s tan ek ,  pod k ie ru n k ie m  O. Mikołaja, K arm elity  Bosego z W a­
dowic. W porządek  dnia wchodziły 3 nauki,  czy tanie  duchow ne 
z Siostrami, Droga Krzyżowa i cały różaniec. Uczestn iczek  było 
86, w tem  n iek tó re  z Oświęcimia, Kóz, Kobiernic, Bielska, Stra- 
conk i i Łodygowic. — Na zakończenie  reko lekcyj p rzyby ł do n a ­
szej sali zeb rań  O. R eko lek tan t ,  ks. proboszcz dr. W łodek i Sio- 

. s try  nasze. J e d n a  z nas  podziękow ała  O. R eko lek tan tow i,  a do 
aposto lsk ie j  dzia ła lności zachęcił na s  ks. Proboszcz. W czasie 
pożegnalnego śn iadan ia  urządzonego dla nas  przez Siostry, o trzy ­
m ałyśm y p am ią tk o w e  obrazk i  z odpowiednim  napisem . — Dobrze 
nam  było w czasie tych  dni, to  też z żalem opuszczałyśm y mury, 
w k tó rych  ty le  nasze dusze skorzysta ły .  Sodaliska z Kęt.

M aniowy.
Praw dziw ie  podniosłym  dniem  w naszej parafj i  było święto  

C hrys tusa  — Króla. O godz. 10 rano  z pod Domu ludowego w y­
ruszył pochód, złożony z m iejscowych organizacyj t. j. K ato lic ­
kiego S tow arzyszen ia  Młodzieży żeńskie j  i S traży pożarnej.  Po­
chód pos tęp ow ał  przy dźwiękach O rkiestry  Straży pożarnej 
z Kluszkowiec. W kościele  odbyło się u roczyste  nabożeńs tw o , 
a k azan ie  okolicznościowe wygłosił  ks. Feliks  Budzaszek.

O godz. 16 odbyła  się w sali szkolnej u roczys ta  akad em ja  
przy w spółudzia le  dziatwy szkolnej i ka to l ick iego  S towarzysze­
nia  Młodzieży żeńskiej.  Na p rog ram  akadem ji  złożyły s ię :  śp ie ­
wy i dek lam acje  okolicznościowe, oraz odczyt ks. prob. J. Chro- 
bakiewicza.

W pięknie  p rzybrane j  sali, w śród  powodzi żywych kw ia tów , 
wyciągał ram io n a  C hrys tus  —- W ładca i Wódz, — jak b y  przyzy­
w ał i w ita ł  obecnych. Parafjan ie ,  licznie zebrani,  w uroczystym  
n as tro ju  spędzili chwilę pośw ięconą czci C hrys tu sa  — Króle. 
Obecnością swoją zam anifestow ali ,  że w iernie  t rw a ją  przy wia- 
rze kato lick ie j .  P a ra f jan ka .

Dąbie.
Katolickie  S towarzyszenie  Młodzieży żeńskie j  w Dąbiu, zało­

żone w ro k u  1930, liczy obecnie 30 cz łonków  czynnych  i 20 
cz łonków  w spiera jących . J a k k o lw ie k  bardzo młode w swem 
is tn ien iu ,  przy w yb itnem  p oparc iu  m a te r ja ln em  i m ora lnem  
miejscowego spo łeczeństw a  — rozwija się nienajgorzej.

W niedzielę dn. 13 l is topada, Stow arzyszenie  urządziło przy 
pomocy ks. P a t ro n a  i S iostry  d y re k to rk i  S. M. P. „Wieczornicę", 
na  k tó rą  złożyły się deklam acje ,  śpiewy oraz p rzedstaw ien ie  p. t. 
„Dla C hrys tusa" .  Publiczność licznie zgrom adzona dała  wyraz 
sw em u zadowoleniu, żywo o k lask u jąc  poszczególne produkcje .  
Pieniądze, uzyskane  ze sprzedaży biletów, Stowarzyszenie  p rzezna­
czyło n a  różne w y da tk i  s tow arzyszeniow e.

W szystkim , k tó rzy  w jak iko lw iek  sposób przyczynia ją  się 
do rozwoju  naszego Stowarzyszenia, sk ładam y  serdeczne „Bóg 
zapłać". D ruchna.

Skomielna Biała.
Pięknie  obchodziła  w ioska  nasza  dzień C hrys tusa  Króla. Po 

po łudniu  zebra ła  się miejscowa ludność, jako też  miejscowe sto-

Zwardoń. Dla dobra  mieszkańców , oddalonych k i lkanaśc ie  km . 
od kościołów w Rajczy i w Milówce, u tw orzy ł  Najprzew. K s ią ­
żę-M etropolita  przed k ilku  miesiącami now ą  parafję  w Z w ar­
doniu. Załączona fotografja  p rzeds taw ia  w łaśn ie  kościół w  nwoo-

pow st ałej parafji.

warzyszenia ,  a to: „Och. Straż Pożarna" ,  „Stowarzyszenie Muz." 
ork. dętej, „S tow arzyszenie  Młodzieży Polskiej* — w d re w n ia ­
nym, uk ochanym  naszym  kośció łku, aby w ys łuchać  odczytu  
na  cześć C hrys tusa  Króla, urządzonego przez miejscowe S. M. P. 
Po w s tęp n em  słowie in ic ja to ra  uroczystości, Ks. K anon ika  M. 
Sitarza, t reśc iw y odczyt okolicznościowy wygłosił  m łodziu tk i  
d ruh  S. M. P. Gacek  Stan., k tó rego  ludność  z zajęciem w ys łu ­
chała .  N as tępn ie  przy dźw iękach  p ieśni „Serdeczna Matko", 
z kochanego  naszego kośc ió łka  w y sn u ł  się bardzo długi, og rom ­
ny pochód w ierzących i gorących serc, m an ifes tu jących  na  cześć 
Chrystusa .  P ły n ę ła  potężnie  pieśń , p rzep la tana  tonam i o rk ies try ,  
a ton y  jej odbite  o wyniosłe  wzgórza Lubonia, p łynę ły  hen, hen  
daleko, świadcząc, że w iara  tu  jeszcze wielka, szczera, g łę b o k a ,p ra w ­
dziwa. Pochód p rzesuną ł  się g łów ną ulicą Skomielnej,  z a t r z y ­
m ując  się przed tam te jszą  kap liczką ,  przy k tó re j  po odm ów io­
nej modlitwie, wzniesiono za Ks. K anon ik iem  t rz y k ro tn y  okrzyk  
na  cześć Chrystusa  Króla. Po powrocie do kościo ła  przed Najśw. 
S ak ram en tem  odśpiew ano „Suplikaeje". B łogosław ieństw o Najśw. 
S ak ram en tem  i p ieśń  „Boże coś Po lskę” zakończyły  uroczystość.

M. F.
P rzeciszów .

30. X. odbyła się tu ta j  po n ieszporach  akadem ja  ku  czci 
C hrys tusa  Króla. Sala szkolna  by ła  szczelnie wypełn iona, przy- 
czem z w ie lką  radością  dos trzegało  się dużą liczbę młodzieży. 
A kadem ję  rozpoczął ks. dz iekan  Szewczyk, p rzedstaw ia jąc ,  że 
ja k  w s taroży tności  ludność zw raca ła  się do swoich władców
0 zboże i chleb, gdy w k ra ju  zapanow ał głód, ta k  my dzisiaj 
m usim y się zwrócić o r a tu n e k  do naszego Najwyższego W ładcy
1 Króla, C hrys tusa  P ana ,  a lbowiem  n a s ta ł  u nas  głód i nędza  
duchowa, z k tóre j  żaden  ziem ski m o n arch a  nas  uleczyć n ie  p o ­
trafi. — Po tem  p rzem aw ia ł  p re legen t  z K rakow a, k tó ry  pod­
kreśliw szy wielkie z naczenie  św ięta  C hrys tusa  Króla, wywo­
dził, że jedynem  wyjściem z obecnego k ryzysu  je s t  pow rót do 
ideałów Kościoła ka to l ick iego :  miłość Boga i m iłość  bliźniego. 
K ładąc silny nac isk  ua  bezwzględną konieczność  zachow ania  
świętości i n ie rozerw alnośc i  m ałżeństw a  oraz czystości obycza­
jów, zwłaszcza wśród młodzieży, zaznaczył pre legent,  że ruch  
w tym  k ie ru n k u  już się gdzieniegdzie rozpoczyna, n. p. wśród 
młodzieży un iw ersy teck ie j .
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Przed i po przem ów ieniach  śp iew ały  dziewczęta szkolne k i lka  
p ieśn i religijnych, a w p rze rw ach  wygłosiły  trzy  dziewczynki 
wiersze k u  czci Chrystusa-Króla . Śpiew i dek lam acje  wypadły  
bardzo pięknie , za co należy się podziękow anie  dzieciom i p a ­
niom  nauczycielkom , k tó re  dzieci do uroczystośc i  przygotowały . 
P ieśn ią  „Boże coś P o lsk ę” zakończono  akadem ję, k tó re j  nas tró j  
był bardzo podniosły.
Spytkow ice k/ Zatora.

Na posiedzeniu  Rady P ara f ja ln e j  w dn iu  23. X. 1932 r. u ło ­
żyliśmy program  p racy  n a  miesiące jesienne, s treszczający się 
w dwu p u n k ta c h .  P ierwszy to obchód dwu uroczystości:  Chry­
s tu sa  Króla  i św. S tan is ław a  Kostki,  a drugi to akc ja  dobro­
czynna. W święto  C hrys tusa  Króla oprócz bardzo licznych Ko- 
munij św. i zew nę trzn ych  uroczystości kośc ie lnych  urządziliśmy 
po po łudn iu  w  Domu Kat. akadem ję  k u  czci C hrys tusa  Króla. 
W stępne  słowo wygłosiła  pan i  J a n in a  Śliwińska, nauczycie lka  
miejscowa, b iorąc za t re ść  swego przem ów ienia  s łow a: Niech 
będzie pochw alony  Jezus  Chrystus. Odczyt o p rasie  wygłosił 
ks. proboszcz, zaś młodzież u św ie tn i ła  wieczór śpiewem, d e k la ­
m acjam i i obrazk iem  scenicznym.

Do uroczystości św. S tan is ław a  K ostk i p rzygotow aliśm y się 
now enną ,  w k tó re j  prócz innych  młodzież m ęsk a  b ra ła  bardzo 
liczny udział. W samo święto  młodzieży widać było p ew n ą  dumę 
n a  czołach ojców i m a tek ,  k iedy prawdziw y hufiec św. S tan i­
s ław a w liczbie 100 młodzieńców p rzy s tąp i ł  do Stołu Pańskiego. 
Pogodnie i wesoło pow iew ał nad  nimi w św ią tyn i  s z ta n d a r  św. 
S tan is ław a  i p rzy tak iw ać  zdawał się s łowom k a p ł a n a : „Żadna 
in n a  siła  nie do k o n a  tak iego  zjednoczenia  młodzieży ja k  święty 
S tan is ław ".

Dzięki działalności Akcji Kątolickiej  sala Domu Katolickiego 
nie b y ła  p u s ta  ja k  po inne  lata , znać, że s ta rs i  się zaczynają  
in te re so w ać  sp raw am i organizacji  młodzieży i że coraz liczniej 
n as  odwiedzają, bo się im cicha a ow ocna praca  S. M. P. podoba. 
Z tem  w iększem  też przejęciem i w ia rą  odegrano o b razek  sce­
niczny z życia św. S tan is ław a ,  a widzowie, pa trząc  n a  a k to ra  
Ludw ika  Mocniaka, zdawali się pa trzeć  n a  samego św. S tan i­
sława. Świetnie też w yw iązał się Tadeusz Wójcik ze swej roli 
p u s te ln ik a ,  boć to s ta ry  ak tor ,  k tó ry  w n e t  obchodził będzie dzie­
sięciolecie w S. M. P.

Po tych  uroczystośc iach  zab ieram y się do zbiórki n a  rzecz 
ubogich, a p raca  ta  idzie n am  już ła tw ie j  po przebytej  próbie 
w zeszłym roku . Do ofiarności n a  cele nasze  zdołaliśmy po ­
zyskać ca łą  pa ra f ję  tak ,  że n ik t  się nie w ym aw ia  od d a tk u  na  
rzecz ubogich, wiedząc dobrze, że daram i swojemi n a k a rm ią  
praw dziw ie  głodnych, wspom ogą prawdziwie  ubogich.

Członek A. K.
Futom a pow . R zeszów .

Stowarzyszenie  nasze, k tó re  w y tk nę ło  sobie za cel odrodzenie 
duchow e wsi rodzinnej,  bardzo uroczyście obchodziło w bieżącym 
ro k u  św ięto  k u  czci C hrys tusa  Króla.

W dniu  tym  w szystk ie  d ru chn y  p rzystąp i ły  do św. S a k ra ­
m entów. Podczas uroczystego n ab ożeń s tw a  modliły się gorąco 
o to, ażeby Ojczyzna Nasza pod sk rzyd łam i opieki Chrys tusa  
Króla rozwijała  się w m ocars tw ow ą potęgę, ażeby cno ty  chrześc i­
jańsk ie :  miłość w zajem na, żywa w iara  zakw it ły  w rodzinach  po l­
sk ich  i w sercach w szystk ich  obywateli,  ażeby Po lska  po wieczne 
czasy zos ta ła  szczerze ka to l ick iem  pańs tw em .

Wieczorem odbyła  się w szkole u roczysta  akadem ja ,  k tóre j  
przebieg  podajem y w skróceniu . Słowo w s tęp n e  wypowiedziała  
p rezeska  S tow arzyszenia  p. T rzynów na Zofją. W przem ów ieniu  
tem  zachęcała  zebranych , ażeby życie swoje poświęcili budowie 
K ró les tw a C hrystusow ego w  rodzinnej wiosce. P an  k ie ro n n ik  
szkoły  Halig W ładys ław  mówił o myśli Bożej, k tó ra  z ło tą  n icią  
przew ija  się przez przędzę dziejów Naszego Narodu. Mówił dalej, 
że bez cnó t  chrześc ijańsk ich  w  sercach  obyw ateli  Polski pańs tw o  
nasze  w chwilach cięższych prób może się załam ać. Na w ierności 
Bogu należy oprzeć wierność Ojczyźnie.

D ruchny  Zofją Szczepanówna, M arja P a n k ó w n a ,  Ju l ja  Drew- 
n ia k ó w n a  i H elena  M nichówna wygłosiły  bardzo ładne  d ek la ­
macje. Wreszcie odegrały  d ru chn y  p ię k n ą  sz tukę  p . t .  „W Opiece 
Marji". S z tuką  tą  wszyscy się n iezm iern ie  zbudowali.

Zebran ie  zakończyło  przem ów ienie  ks. W ojciecha S tachy raka ,  
P ro te k to ra  Stowarzyszenia ,  k tó ry  dał wyraz swojej radości, że 
jes teśm y dobrem i dziećmi C hrys tu sa  Króla  i Ojczyzny.

T ak  zakończył się wielce radosny  dzień w naszem  życiu, 
uroczystość  C hrys tu sa  Króla. Sekretarka .
S to ło w e  Poronin.

18. IX. odbyło się w S tołowem pośw ięcenie  p roporca  tu t .  
zas tępu  S. M. P. i k rzyża  granitow ego, u fundow anego  n a  w irchu 
S to łow iańsk im  przez gospodarza  J a k ó b a  Skupienia . W pośw ię­
ceniu  wzięli udzia ł;  ks ięża  z P oron ina  a to :  prob. ks. kan . 
J. Możdżeń, ks. p a t ro n  Wł. Swiżek i ks. K a tech e ta  J. M arszałek, 
rodzice i oczywiście druhowie naszego zas tępu , oraz ze Stasi-  
ków ki i Murzasichla. Zebran ie  zagaił gos. Florek, podając  w n iem

spraw ozdanie  z p racy  tu t .  zastępu. N as tępn ie  ks. kan . Możdżeń 
poświęcił krzyż i proporzec, druhow ie: St. Maciata i Wł. S k rzy ­
p ień  deklamowali,  a uroczystość  zakończono p ieśn ią  „Po górach, 
do linach" .

24. X. W „Domu Orłów“ w Suchem  wzięło udział w re k o le k ­
cjach zam k n ię ty ch  16 mężczyzn zela torów  z Poron ina ,  2 z Zębu, 
2 z Szaflarskiej, 1 z Nowego Targu, 1 z Klikuszowej i 1 z Czar- 
no-Dunajca. N au k  udzie la ł  ks. A. Michalik, p row incja ł  XX. 
S a lw ato r janów  z Trzebini.  Koszt reko lekcyj wynosił  15 zł., 
z tego 1|3 zapłac ił  n am  Książe M etropolita , k tó ry  też p rzes ła ł  
nam  p a s te r sk ie  b łogosław ieńs tw o , za co Mu na  tem  miejscu 
serdecznie  dziękujem y. Florek ze Stołowego .

„KS. BISKUP OKONIEWSKI 0 ZWIĄZKU STRZELECKIM"
U lo t k ę  p o d  ty m  t y t u łe m  r o z r z u c i ł  Z w ią z e k  S t r z e ­

l e c k i  w  p o w ie c i e  m y ś le n ic k im  a p e w n o  i w  in n y c h .  
N ie  b ę d z ie m y  jej p r z e d r u k o w y w a ć ,  z a z n a c z y m y  ty lk o ,  
że  t r e ś c ią  jej b y ł o  p r z e k o n a ć  w s z y s t k i c h  o b y w a t e l i  
p o w ia t u  m y ś l e n i c k i e g o ,  ż e  Z w ią z e k  S t r z e l e c k i  n a l e ż y  
d o  o r g a n iz a c y j ,  k tó r e  „m ają  ja k  n a j w ię k s z e  z a s łu g i  
w o b e c  K o ś c io ła  k a t o l i c k ie g o *  ( d o s ł o w n e  w y r a ż e n ie  
u lo tk i ) .

Ci, k t ó r z y  tę  u lo t k ę  r o z s z e r z a l i  z a p o m n ie l i  ty lk o ,  
ż e  X . B i s k u p  O k o n ie w s k i  już 23. p a ź d z ie r n ik a  b. r, 
n a  ta k ie  t w ie r d z e n ie ,  w y d r u k o w a n e  w  „ N a d w iś la n in ie *  
d a ł  o d p o w ie d ź  w  K ato l .  A g e n c j i  P r a s o w e j ,  n a z y w a ją c  
je  „ w y t w o r e m  b u jn ej  b a r d z o  w y o b r a ź n i  c z te r e c h  lu ­
dzi,  k tó r z y  z b l iż y l i  s i ę  d o  m n ie  t y lk o  w  s p r a w ie  
s w e g o  s u m ie n ia * ,  ( s ło w a  X . B is k u p a  O k o n ie w s k ie g o )

Ze Związku Chórów kościelnych .
Zarząd  Zw iązku poleca chórom związkowym, aby w niedzielę 

25 l is topada  urządziły  u r o c z y s t e  o b c h o d y  z o k a z j i  ś w ię t a  
P a tr o n k i  m u z y k i  k o ś c ie ln e j ,  ś w .  C ec y lj i .  W program ie  
obchodu: U roczysta  Msza św. z w spó łudz ia łem  chóru, kazan ie  
okolicznościowe, p o ra n e k  lub wieczornica  z odczytem i k o n c e r ­
tem  m uzyki religijnej.  Zarząd Chóru zachęca członków do p r z y ­
s tą p ie n ia  w te n  dzień wspólnie  d o  S a k r a m e n tó w  św .

Zarząd Chórów zorganizuje  w tym  dn iu  s k ła d k ę ,  z której 
połowę prześle  do kasy  Związku, resz tę  zaś pozos ta łą  p rzezna­
czy n a  zakup ien ie  m a te r ja łu  nu tow ego  do b ib l jo tek  chórowych, 
względnie  na  inne  cele chóru.

Zarządy Chórów prześlą  dok ład ne  sp raw o zdan ia  z przebiegu 
uroczystośc i  do S e k re ta r ja tu  Związku.

X. W endelin  Sw ierczek  ‘ X. Wł. W argow ski
sekretarz prezes

S e k re ta r ja t  Zw iązku poleca n a  uroczystość  św. Cecylji :
G r u b e r s k i : K a n ta ta  na  cześć św. Cecylji na  chór m ieszany 1 zł.
Św ięta  Cecylja, — P a t ro n k a  muzyki, brosz. 0'80 zł.
P ocz tów ki z obrazam i św. Cecylji — 15 gr.
Adres Zw iązku: K raków , S traszew skiego  18. Tel. 128-20.
Konto P. K. O. 409.512.

N adesłane.
D la  w s z y s tk ic h ,  p o s łu g u ją c y c h  s i ę  m s z a łe m  ła ć .-p o l-  

s k im  przy s łu ch an iu  mszy św., w yszła  rzecz pod ręk ę  codzień 
p o trzeb n a ,  po raz  p ierwszy u n as  dla św ieckich  w y d ana :  „ P o ­
r z ą d e k  s ł u ż b y  B o ż e j  n a  r o k  k o ś c i e l n y  1932*1933" 
n a k ła d e m  czasopism a l i turgicznego M y ste r iu m  C h risti w K ra ­
kowie, u k ła d u  r e d a k to ra  tegoż p ism a X. M ichała Kordela. R ub­
ry k i  n a  każdy  dzień ro k u  koście lnego (od ad w en tu  do adwentu), 
ze wskazaniem , g d z i e  s z u k a ć  w m s z a l i k u  właściwej 
n a  dany  dzień mszy św., poprzedza w stęp , ob jaśn ia jący , ja k  szu­
kać  poszczególnych części mszy św. i o r jen tu jący  w sk ró tach ,  
oraz schem at,  unaoczn ia jący  c h a ra k te r  każdej mszy św. Nadto 
obok  k a len d a rza  z ru b ry k am i dziennem i, um ieścił  au to r  uwagi 
l i tu rg iczno-ascetyczne  dla każdego tygodnia  z osobna, ob ja śn ia ­
jące  znaczenie  danego tygodn ia  w ro k u  kośc ie lnym  i w skazu jące  
związane z n im  czy tan ie  P ism a św. Dzięki tem u  uk ładow i rzecz 
n ie ty lko  u ła tw ia  pos ług iw anie  się m sza lik iem  prawidłowo, co 
bez rubryceli ,  corocznie zm ienia jącej się, niemożliwe, ale i w p ro ­
wadza w  głębie duchow e ro k u  koście lnego i dla tego ze wszech 
m iar  w szystk im  się zaleca. — F o rm a t  dogodny, 115 s tron  d ruku , 
cena  1 zł. w  admin. „M ysterjum Christi" , K raków  ul. św fM arka  10.

Z e b r a n ie  c z ło n k ó w  C h r z e ś c ija ń s k ie g o  F r o n tu  G o­
s p o d a r c z e g o  odbędzie się we czw ar tek  d. 24 l is topada  br. 
o godz. 6 wieczorem w loka lu  w łasnym  przy ul. Szpitalnej 18,1. p.



Nr. 48 DZWON NIEDZIELNY Słr. 751

Poznaj swój kraj.

Coś niecoś o Polesiu
D a le k o  n a  w s c h ó d  w y s u n i ę t e  j e s t  P o le s i e ,  d u ż y  

o b s z a r  z ie m i  z a m k n io n y ,  ja k b y  w  tró jk ą t ,  m ię d z y  
trzy  m ia s ta :  B r z e ś ć  L i t e w s k i ,  K ijó w  i M ińsk .

S a m o  P o le s i e ,  to  b a g n a ,  la s y ,  n i e p r z e b y t e  p u s z ­
cze .  S m u t n y  t w o r z y  k r a jo b r a z  p o d  t y m  w z g lę d e m ,  
a le  za to  p r z y r o d a  j e s t  tutaj p r z e p i ę k n a ! . . .  K ie d y  
z w io s n ą  r o z w in ą  s i ę  b r z o z y ,  d ę b y ,  o lc h y ,  k tó r e  z d r z e w  
l i ś c ia s t y c h  m a ją  tutaj p i e r w s z e ń s t w o ,  a w ś r ó d  b a g ie n ,  
p o la n  r o z ś p ie w a  s i ę  p ta c tw o ,  to  d o p r a w d y  w y d a j e  s ię  
c z e m ś  c z a r o w n e m ,  z d u m ie w a j ą c o  p i ę k n e m  i m i łe m .  
K ie d y  w  ta k i  p ię k n y ,  s ł o n e c z n y  w i o s e n n y  d z ie ń  p rze -

za  l e g o w i s k o ,  tw o r z ą c  t. z. „ fa m il i jn e  ł o ż e ” , d la  ca łe j  
r o d z in y .  O p ró cz  t e g o  ła w a ,  p a r ę  t a b o r e t ó w ,  s t o l ik  
z d e s e k  i k u fe r  —  to  w s z y s t k i e  m e b le  p o le s k ie j  
c h a ty .  —  O b o k  c h a t y  s t o i  s ta jn ia ,  c h le w ,  s t o d o ła ,  
r ó w n ie ż  n ę d z n e  i s ł o m ą  k r y te .

P o ż y w i e n i e m  P o l e s z u k ó w  j e s t  c h le b  s w o j e g o  w y ­
p ie k u  i k a r to f l e ,  k tó r e  g o tu ją  w  s k ó r z e ,  a p o te m  
łu p ią ,  s o lą  i t a k ie  s p o ż y w a ją .  W y p ie k a j ą  n a  p a te ln ia c h ,  
t. z. „ b l in y * ,  p o d o b n e  do  n a l e ś n ik ó w ,  k tó r e  są  d la  
n ic h  p r z y s m a k ie m .

P o le s z u c y  o d z ie w a j ą  s i ę  w  s a m o d z ia ły .  M ę ż c z y ź n i  
n o s z ą  b ia łe ,  p ł ó c i e n n e  s p o d n ie ,  k a f t a n y  n o s z ą  z w e łn y ,  
g r u b e ,  b r u n a tn e .  B ie l i z n a  z p łó t n a  z g r z e b n e g o ,  a o b u ­
w ie  z ł y k a  w ie r z b o w e g o ,  t. z. „ p o s to ły * .  N a  n ie d z ie l ę  
w d z ie w a j ą  d ł u g i e  b u ty  i c z a r n e ,  ta n d e c k ie  s p o d n ie .

Typowy obrazek  z Polesia. Rolnicy przy żniwach nad  Prypecią.

c h o d z i  s i ę  ś c i e ż y n ą  p r z e z  la s ,  to  ja k  g d y b y  s i ę  s z ło  
k u r y ta r z e m  ta k im  d łu g im .. .  k t ó r e g o  ś c ia n y  i s k l e p i e ­
n ie  z g a ł ę z i  u h a f t o w a n e ,  a p r z e z  n ie  p r z e b ija  s ię  
s ł o ń c e ;  g a ł ę z i e  k ła d ą  s i ę  n a  g ł o w ę . . .  A le  j e ż e l i  z e j ­
d z ie s z  z ś c i e ż y n y  w  b o k ,  to  p o d  t w e m i  n o g a m i  u czu -  
j e s z  p o d u s z k ę  m ię k k ą ,  p o w le c z o n ą  w  a k s a m i t y  tra w  
i z i e l s k a  z i e l o n e g o  —  b a g n o .  A n ie c o  da lej  w id z is z  
r ó w n iu tk ą  z i e lo n ą  p o la n k ę ,  z k tó re j  w  n ie b o  w y s t r z e la  
g d z ie  n i e g d z i e  s z c z u p ły  p ie ń  o lc h y ,  lu b  k o r z e n ie  w y ­
k r ę c o n e g o  p r z e z  w ic h e r  d r z e w a ,  k t ó r e g o  k a w a ł  o d ­
ł a m a n y  s t e r c z y ,  ja k  p a s z c z a  a r m a ty  ku  n ie b u  —  to  
s ta w ,  k t ó r y  p o k r y ł y  w o d o r o s t y  i u t w o r z y ł y  z ie lo n ą  
p o w ie r z c h n ię .  Z d r z e w  s z p i lk o w y c h  j e d y n i e  s o s n a  
tutaj j e s t  n a j l ic z n ie j s z a ;  m a ło  ś w ie r k ,  a jo d ła ,  m o ­
d r z e w  —  w c a le  n ie .  J a ł o w i e c  te ż  r z a d k o  s i ę  s p o t y k a ,  
bo  m a ło  tu j e s t  m ie jsc  s u c h y c h ;  p r z e w a ż n ie  b a g n a  
i w o d y .

B a r d z o  tr u d n e  j e s t  ż y c ie  r o ln ik a  n a  P o le s iu .  G le ­
b a  p r z e s y c o n a  w o d ą  j e s t  b a r d z o  m a ło  u r o d z a jn ą  
i n ie  d a  s i ę  na  c z a s  u p r a w ić .  K ie d y  w  c z a s i e  r o z t o ­
p ó w  w i o s e n n y c h  w o d a  r o z le je  s i ę  n a  p o w ie r z c h n i ,  
to t r z e b a  b a rd zo  d łu g o  c z e k a ć ,  aż s p ł y n i e ,  a p o t e m  
n im  w y s c h n ie .  A  ta k  je s t  w  k a ż d ą  w io s n ę .  C za sem ,  
g d y  z im a  j e s t  o s tr a  i ś n i e g i  w ie lk i e ,  to  n a  w io s n ę  
p o w s t a j e  p o w ó d ź ,  k tó r a  z a le w a  c h a t y ,  aż p o d  s t r z e ­
c h ę ,  a lu d z ie  na  łó d k a c h  je ż d ż ą  p o  w io s k a c h ,  lu b  do  
m ia s te c z k a .

C h a ty  w ie ś n i a c z e  s ą  b a r d z o  n ę d z n e :  z c ie n k ic h  
b e le k  z b u d o w a n e  je d n o  p o m ie s z k a n ie  i p o k r y t e  s ło m ą ,  
c z ę s t o  z a p a d łe .  W  c h a c ie  w s z y s c y  sk u p ia ją  s i ę  o k o ł o  
p ie c a ,  k tó r y  z a jm u je  b l i s k o  p ó ł  izb y ,  a k tó r y  s łu ż y

Strój k o b ie t  je s t  m a lo w n ic z y :  B lu z k a  z p łó tn a ,  w y ­
s z y w a n a  c z e r w o n e m i  n ićm i,  w  r ó ż n e  s tr o jn a  k w ia t y  
i k o r o n k i ,  z d łu g ie m i  r ę k a w a m i,  w  p o ł y  o b c i s ła  i w y ­
s o k o  p o d  s z y ją  z a p ię ta ;  s p ó d n ic a  k o lo r u  c z e r w o n e g o ,  
lub  z i e l o n e g o ,  o z d o b io n a  fa r tu s z k ie m  ta k ie j  sa m ej  
r o b o ty ,  ja k  b lu z k a ;  n a  n o g a c h  w y s o k i e  b u ty ,  a n a  
g ł o w i e  c h u s t k a  c z e r w o n a ,  o b w ią z a n a  d o o k o ł a  s z y i .

P r a c ą  P o l e s z u k a  j e s t  la te m  r o ln ic tw o ,  j e s i e n ią ,  
r y b o ł ó w s t w o  — b o  ryb  tutaj m n ó s t w o  je s t  —  a z im ą  
w  d o m k a c h  k o b i e t y  p r z ę d ą  i tk a ją  w ła s n o r ę c z n ie  
p łó tn o  i p r z y t e m  stro ją  je  w  r ó ż n e  w y s z y c i a  b a rd zo  
m is te r n ie .

P o l e s z u c y  t a k ż e  s i ę  b a w ią .  A le  ta  z a b a w a  n ie  
m a t e g o  ż y c ia  i w e s e l a  co  w  k r a k o w s k ie m .  N ie  u s ł y ­
s z y s z  tu  ta k ie j  w e s o łe j  p io s e n k i ,  a le  p r z e c ią g łe  g ł o s y ,  
ż a ł o s n e ,  o sm u tn e j  t r e ś c i ,  j a k ie ś  d u m k i,  c z y  b a l la d y ,  
ś p ie w a j ą  w  j ę z y k u  b ia ło r u s k im  i p o k a l e c z o n y m  w  d o ­
d a tk u ,  ż e  n ie  m o ż n a  n ic  r o z u m ie ć .  H a rm o n ja  i b ę b e n  
to  j e d y n a  m u z y k a  na  P o le s iu ,  p r z y  k tó re j  c h ło p a k i  
i d z i e w c z ę t a  z a b a w ia ją  s i ę  t y lk o  w  n ie d z ie l ę  i ś w ię to . . .

W y z n a n ie  j e s t  p r z e w a ż n ie  p r a w o s ła w n e .  W  m ia ­
s t e c z k a c h  s ą  t a k ż e  i r z y m s k o  — k a to l ic y ,  ci to  t u ­
taj p r z y w ę d r o w a l i  z z a c h o d u ,  c z y  to  za  p r a c ą ,  c z y  
n a  k o lo n j e ,  k t ó r e  tutaj t w o r z ą  g d z ie  n ie g d z ie .  O ś w ia ­
ta  n a  w s i  s to i  n a  b a r d z o  n isk im  p o z io m ie ;  o b e c n ie  
d z ie c i  u c z ę s z c z a j ą  d o  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h ,  p o l s k ic h ,  
k t ó r y c h  p r z e d te m  n ie  b y ło .

O tóż  p o c z ę ś c i  s k r e ś l i ł e m  o b r a z  P o le s ia  —  p o n i e ­
w a ż  tu  s e z o n o w o  p r z e b y w a m  —  i z a łą c z a m  o b r a z e k  
z b io r ó w  z b o ż a  na P o le s iu .  O p o s t ę p ie  k u l tu r y  i ż y c iu  
r e l ig i jn e m  na P o le s iu  n a p i s z ę  p ó ź n ie j ,  henryk Biłka.
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Dział rolniczy
Uchwały „Tygodnia rolniczego".

W  d n ia c h  od  6 do  13 bm . b y ł  u r z ą d z o n y  p rzez  
o r g a n iz a c je  r o ln ic z e  t. z w. „ T y d z ie ń  r o ln ic z y  *. W ty m  
c z a s ie ,  na  o d b y t y c h  z e b r a n ia c h  m ie l i  m o ż n o ś ć  r o ln ic y  
w y p o w i e d z i e ć  s w o j e  b o lą c z k i  i p o tr z e b y ,  j a k ie  w y ­
w ią z a ły  s i ę  w s k u t e k  t r w a j ą c e g o  k r y z y s u  g o s p o d a r ­
c z e g o ,  d o t k l iw ie  d a ją c e g o  s i ę  o d c z u w a ć  c a łe m u  r o l ­
n ic tw u .  N a d a r z a ją c a  s i ę  o k a z ja  w y n u r z e n ia  d o l e g l i ­
w o ś c i  i w  z w ią z k u  z t e m  w y s u n ię c i a  ż ą d a ń  z ł a g o ­
d z e n ia  p ię t r z ą c y c h  s i ę  t r u d n o ś c i  g o s p o d a r o w a n ia  
s k o n c e n t r o w a ł a  w y s i ł k i  r o ln ik ó w  w k ie r u n k u  p o s t a ­
w ie n ia  z d e c y d o w a n ie  i ś m ia ło  p o s t u la t ó w  w o b e c  
c z y n n ik ó w  r z ą d o w y c h .  A  m a ją c  c a łą  o p in ję  s p o ł e ­
c z e ń s t w a  za  s o b ą  i p o p a r c ie  i s t o t y  p r z y c z y n  o g ó ln e g o  
k r y z y s u ,  t k w ią c e g o  w  d e f i c y t o w e j  g o s p o d a r c e  r o ln e j ,  
t e m  ś m ie le j  w  r e z o lu c ja c h  p o d k r e ś la n o  n a t y c h m ia ­
s t o w ą  k o n ie c z n o ś ć  u w z g lę d n ie n ia  w y s u w a n y c h  środ  
k ó w  n a p r a w y  i s t n i e j ą c y c h  s t o s u n k ó w .

N ie w ą t p l iw ie  p r z e d ło ż o n e  r z ą d o w i  r e z o lu c je  z jazdu  
r o ln ik ó w  zn a jd ą  s k u t e c z n e  p o p a r c ie  w  p o s u n ię c ia c h  
p o l i t y k i  g o s p o d a r c z e j  c z y n n ik ó w  d e c y d u ją c y c h .  G w a ­
ra n cją  s p e ł n ie n ia  ż ą d a ń  r o ln ik ó w  j e s t  p o w a g a  p r z e ­
b ie g u  z e b r a ń  r o ln ic z y c h ,  na  k t ó r y c h  u c h w a lo n o  j e d n o ­
g ł o ś n i e  i z g o d n i e  p u n k t y  r e z o lu c j i ,  m o ż l iw e  do p r z e ­
p r o w a d z e n ia ,  o ra z  u d z ia ł  c z y n n y  o s o b i s t o ś c i ,  m a ją c y c h  
w p ł y w  n a  to k  z a r z ą d z e ń  p r z y c h y ln y c h  r o ln ic tw u .

W  o s t a tn im  d n iu  „ T y g o d n ia  rolniczego**, o d b y ł  
s i ę  C e n tr a ln y  Zjazd R o ln ic z y  w  W a r s z a w ie ,  k tó r e m u  
p r z e w o d n ic z y ł  p. J. L e c h n ic k i .  N a  z je ź d z ie  b y l i  o b e c n i  
d e le g a c i  o r g a n iz a c y j  r o ln i c z y c h  z c a łe j  P o ls k i ,  m in.  
r o ln ic tw a  L u d k ie w ic z ,  s e n a t o r  W ie lo w ie j s k i ,  b. m in .  
r o ln ic tw a  J a n ta  - P o łc z y ń s k i .  T e n  o s t a tn i  z r e a s u m o w a ł  
w y n ik i  z ja zd u  i u z u p e łn i ł  w y t y c z n e  r e z o lu c j i  z jazd u ,  
k tó r a  z o s t a ła  j e d n o g ł o ś n i e  u c h w a lo n a .

Z w a ż n ie j s z y c h  p u n k t ó w  r e z o lu c j i  n a le ż y  w y m i e ­
n ić  n a s tę p ,  ż ą d a n ia :  1) D a ls z e  o b n iż e n ie  s t o p y  p r o ­
c e n t o w e j  i p o t a n ie n ie  k o s z t ó w  p o ś r e d n ic t w a  k r e d y ­
t o w e g o .  2) P r z y m u s o w e  p r z e d łu ż e n ie  t e r m in ó w  p ła t ­
n o ś c i  k r e d y t ó w  k r ó tk o ,  ś r e d n io  i d ł u g o t e r m in o w y c h  
z j e d n o c z e s n e m  o b n iż e n ie m  s t o p y  p r o c e n to w e j .  3) O b n i­
ż e n ie  c e n  t o w a r ó w  p r z e m y s ł o w y c h  z w ł a s z c z a  k a r t e ­
lo w y c h  i m o n o p o lo w y c h ,  n i e z b ę d n y c h  w  g o s p o d a r s t w i e  
r o ln e m . 4) U s t a w o w e  u p r z y w i le j o w a n ie  k r a j o w y c h  
p r o d u k t ó w  r o ln y c h  dla  p r z e m y s łu  f a b r y c z n e g o  i p a ń ­
s t w o w e g o .  5) W p r o w a d z e n ie  u s t a w o w e g o  p r z y m u s u  
u ż y w a n ia  w y r o b ó w  z k r a j o w e g o  lnu , k o n o p i ,  w e ł n y  
i t. p, p r z e z  in s t y t u c j e  r z ą d o w e  i s a m o r z ą d o w e .
6) N a t y c h m ia s t o w e  w p r o w a d z e n ie  p r z y m u s u  m i e s z a ­
n e k  s p i r y t u s o w y c h  o ra z  r o z s z e r z e n ie  z u ż y c ia  s p i r y ­
tu s u  d la  c e ló w  n a p ę d o w y c h  i t e c h n ic z n y c h .  7) O b n i­
ż e n ie  ta r y f  k o l e j o w y c h .  8) P o p a r c ie  r o z w o j u  i d z ia ­
ła ln o ś c i  w s p ó łd z i e l n i  w ie j s k ic h .  9) O b n iż e n ie  o p ła t  
i p o d a t k ó w  k o m u n a ln y c h .  10) U m o r z e n ie  p o d a tk u  
m a j ą t k o w e g o  i o b n iż e n ie  p o d a tk u  s p a d k o w e g o  i od  
d a r o w iz n .

W r e s z c i e  c e n t r a ln y  zjazd  w s k a z a ł  na  k o n i e c z n e  
o b n iż e n ie  k o s z t ó w  p r o d u k c j i  ro ln e j  i z a c h o w a n ie  d o ­
t y c h c z a s o w e g o  p o z io m u  i n t e n z y w n o ś c i  g o s p o d a r s t w  
r o ln y c h  i w y s o k o ś c i  p ro d u k cj i .  Instr. roln. A . Mayer.
Komunikaty gospodarcze.

Co p o d le g a  e g z e k u c j i  w  g o s p o d a r s t w ie  r o ln e m .
Min. s k a rb u  w okó ln iku  do Izb i u rzędów  sk a rbo w ych  w y­

jaśniło , że egzekucji podlegają :  1) nadw yżki in w en ta rza  żywego 
i m artw ego  ponad  ilość n iezbędnie  p o trz e b n ą  do p row adzen ia  
gospodars tw a  ro lnego ;  2) nadw yżki zapasów  zboża, s iana, słomy 
i innych  ziemiopłodów ponad  ilość n iezbędną  n a  najbliższy za ­

siew i u trzy m an ie  ludzi oraz zwierząt gospodarsk ich  aż do n o ­
wych zbiorów.

W szelkie zatem  nadw yżki zwierząt,  narzędzi i m aszyn ro ln i­
czych oraz z ia rna  i paszy będą podlegać zajęciu i sprzedaży 
w drodze egzekucyjnej .  W w yp adk ach  w ątp liw ych  nadw yżki te 
us ta lone  m ają  być p ro tok o la rn ie  z uwzględnieniem  w arun kó w  
danego g ospo dars tw a  rolnego. W razie p o w s tan ia  sporu  u rząd  
skarbow y odwoła się po opinji rzeczoznawców.

O b n iż e n ie  o  25 p ro c . cen bile tów  kolejowych na  p r z e ­
s trzen i  K rakó w  - Katowice, zosta ło  zas tosow ane  od 1 l i s to p a ­
da br.

K a r te lo w e  a r ty k u ły  m ają być do 15 g rudn ia  br. obniżone 
o blisko 15 proc. W pierwszym  rzędzie zniżka obejmie cem ent,  
żelazo i naftę .

P r z y s p ie s z e n ie  p o s t ę p o w a n ia  parcelacy jnego  zosta ło  
do ko nan e  now em i przepisam i. Obecnie nie będzie wym agane 
p rzestrzeganie  ko le jności nabyw ców  przy dz ia łkach  parcelacyj-  
nych, a decyzja, za tw ierdza jąca  p ro je k t  parce lac j i  oraz w ykaz  
nabywców jes t  o s ta teczna  i nie podlega odwołaniu . Nadto obn i­
żono op ła ty  n o ta r ja ln e  i h ipo teczne  w p os tępow an iu  parcelacyj- 
nem  o 50 proc.

P r z y w ó z  to w a r ó w  do Polsk i w m. październ iku  br. o s ią ­
gną! w artość  73 milj. 363 tyś. zł., wywóz 96 milj. 361 tyś. zł. 
N adwyżka wywozu wynosi 22 milj. 998 tyś. zł.

U rząd  R o z je m c z y  dla sp raw  k redy tow ych  małej w łasności 
rolnej (do 50 ha), u tw orzony  zosta ł  w K rakow ie  przy Magistracie 
dla ro ln ików  pow. K rakow skiego. Biuro tego Urzędu mieści się 
w P a łacu  Lariseha II, p. drzwi Nr. 8 (plac W szystk ich  Świętych). 
Urząd Rozjemczy m a n a  celu rozsądzenie  sporów  o długi p ie ­
n iężne między d robnem i ro ln ikam i a ich wierzycielami.

Rewizje osobiste d la  c e l ó w  e g z e k u c y j n y c h  b ę d ą  m o ­
g ł y  b y ć  p r z e p r o w a d z a n e  p r z e z  e g z e k u t o r ó w ,  w z g l ę d n ie  
d la  k o b ie t  p rzez  e g z e k u t o r k i .  T en  s p o s ó b  ś c ią g a n ia  
n a le ż n o ś c i  b ę d z ie  s t o s o w a n y  p o  u p r z e d n ie m  w e z w a n iu  
d łu ż n ik a  do  n a t y c h m i a s t o w e g o  w r ę c z e n i a  p o s ia d a n y c h  
p r z y  s o b i e  p ie n ię d z y ,  a g d y  w e z w a n y  t e g o  n ie  u c z y n i ,  
w o ln o  d o k o n a ć  rew iz j i  o s o b i s t e j  w  d o m u .

Ilość zwierząt gospodarskich w Polsce. W e d ł u g  o b l i ­
c z e ń  s t a t y s t y c z n y c h  n a  d z ie ń  30  c z e r w c a  br. i l o ś ć  
k o n i  w y n o s i ł a  3 milj. 930  ty ś .  s z tu k ,  c z y l i  m n ie j  o 4*7% 
w  p o r ó w n a n iu  do  r o k u  u b i e g ł e g o ;  b y d ła  r o g a t e g o  
9 milj. 44 4  t y ś .  sz tu k ,  m n iej  o 3 5 % ;  t r z o d y  c h le w n e j  
5 milj. 8 3 5  ty ś . ,  m n ie j  o 20 3% ; o w ie c  2 milj. 510  ty ś .  
m n iej  o 3*4%; k ó z  248  ty ś . ,  m n ie j  o 4*5% w  p o r ó w ­
n a n iu  d o  ro k u  p o p r z e d n ie g o .  S ta n  z a te m  p o g ł o w i a  
z w ie r z ą t  g o s p o d a r c z y c h  w  P o l s c e  u l e g ł  z n a c z n e m u  
z m n ie j s z e n iu .

Ulgi taryfowe p r z y  e k s p o r c i e  z b ó ż  p r z e z  p o r ty  p o l ­
s k ie ,  z o s t a ł y  p r z y z n a n e  z a r z ą d z e n ie m  m in .  k o m u n i ­
k a c j i .  Z n iż k a  p r z e w o z u  z b o ż a ,  r o ś l in  s t r ą c z k o w y c h ,  
w y r o b ó w  m ły n a r s k ic h  i s ło d u  p r z y  o d l e g ł o ś c i a c h  
600  km . b ę d z ie  w y n o s i ć  15%- W  te n  s p o s ó b  p r z y  
o d l e g ł o ś c i  700  km . u lg i  d o jd ą  do  7 z ł .  n a  to n ie .

U lg i  p r z y  p r z e w o z i e  j ę c z m ie n ia  i o w s a  w y n o s z ą  
30%» P r z y  o d l e g ł o ś c i a c h  500  km . z n iż k a  ta r y f y  p r z e ­
w o z o w e j  w y n i e s i e  7*1 z ł .  na  to n ie ,  p r z y  700  km . 13*9 zł.

T a rg  i g ie łd a .
K rak ów , 18 l is to p a d a . Ziemiopłody: żyto targow e 17*50— 

17*75; owies 14—15; k u k u ru d z a  18—20; m ak u ch y  ln iane  22—24; 
m ą k a  razów ka  ży tn ia  26*50—27. Ceny w z ło tych  za 100 kg. Za 
konie w ub. tygodniu płacono: pojazdowe 150—300 z ł ;  lekk ie  80— 
160 zł; rzeźne 10—30 zł. Na targu płacono: m leko  n iezb ie rane  1 
l i t r  25—30 gr;  ser  k row i 1 kg. 0*80—1 zł;  m asło  deserow e 1 kg. 
4—4*20; m asło  zwyczajne 1 kg. 3 2 0 —3*40 zł. ja ja  szt. 14—15 g r ;  
z iem niak i  100 kg. 4—4*50 z ł ; k u ra  2*50—4 z ł ; ku rczę ta  p a ra  
2 5 0 —3*50 zł;  k acz k a  2—2*50 z ł ;  gęś 5—6 z ł ;  zając 2*50—3*50.
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Mateusz Kwok.

Wiele mówiące spostrzeżenia
Dokończenie.

N asi b ie d n i  ro z b i tk o w ie  p o d p ie ra l i  je, co mogli, 
p rzez  p a rę  m ies ięcy ,  a le n ie w p r a w n e  i m ło d z ie ń c z e  ręce  
racze j p rz y s p ie s z y ły  jego u p a d e k .  Koło p o zo s ta ło  K ołem  
ty lk o  o ty le ,  że  je szcze  m ia ło  b ib l jo te k ę  i p o ży cza ło  
k s ią ż k i ,  k tó r e  ju ż  p rz e z  w s z y s tk ic h  b y ły  p r z e c z y ta n e . . .  
Z a p rz e s ta n o  z ko le i  „ ro z m ó w e k  p o ż y te c z n y c h *  (na  k t ó ­
ry ch ,  co p ra w d a ,  p ra w ie  że zaw sze  k ie r o w n ik  w y k ła d a ł )  
z a p rz e s ta n o  lek cy j  ś p ie w u  ch ó ra ln eg o ,  p r z e d s ta w ie ń  n ie  
u rz ą d z a n o ,  bo p rz y n o s i ły  d e f icy t ,  f e s ty n  ty lk o  raz  n a  ro k  
p o zo s ta ł ,  k tó r y  się o g ran iczy ł  do  t a ń c z e n ia  „ n a  g r a n d ę ” —  
a n ie k ie d y  fin is  jego  z a m ie n ia ł  się w  p o w a ż n ą  b i ja tykę . . .

P re z e s  K oła  i c a ły  z a rz ą d  by li  ty lk o  n a  p a p ie rze .  
W  n ie d z ie lę  w  k a n c e la r j i  Koła m o ż n a  b y ło  z a s tać  d rz e ­
m iącego  s e k r e t a r z a  i ko ło  jego  ro z c z o c h ra n e j  g ło w y  w y ­
s u s z o n ą  p i e c z ą t k ę . . .  S m a k  do n a u k i  n a g le  w s z y s tk ic h

już  jak o ś  n ig d z ie  n ie  było . P o c z ę to  się k o c h a ć  ty lk o  „od 
z w y c z a ju ” . K o n k u ry  ty m c z a so w e ,  a racze j  w y s ta w a n ia  
p o d  śc ian am i p ro c e n to w o  się zw ięk szy ły ,  a o w e s e la c h  
an i  s ły c h u  —  d y c h u . . .  T am  się  zaśm ian o ,  tu  coś n a ­
p o m k n ię to  — i po  ta k ic h  śm ie c h a c h  i s z e p ta c h  a lbo  n ic  
n ie  by ło ,  a lbo  w  o d p o w ie d n im  czas ie  do c h rz tu  „ ta s z c z o ­
no* n ieo f ic ja ln e  b a c h o r z ę . . .  Z w y k le  po  c h rz c in a c h  by ło  
i w ese le ,  a le  racze j  by ło  ono w y n ik ie m  k o n ie c z n e j  p o ­
w in nośc i  lub  zag ro żo n e j  pozyc ji  w  a k ta c h  h ip o te c z n y c h ,  
n iż  o w o cem  miłości a lbo  chęc i z a ło ż e n ia  o g n isk a  d o m o ­
w ego .

Chłop  lub i  n a  czas  się  żenić , a le  ja k  m a  w id o k i  n a  
p rzy sz ło ść .  G dy  czu je ,  że n ie  p o d o ła  c ięża ro m , jak ie  n a ń  
w t ła c z a  ro d z in a ,  w te d y  je s t  c h y t r z e  o s t r o ż n y . . .  S z u k a  
p o sag u ,  t y k a  tę d y ,  s iędy ,  a g d y  z n a le ść  n a  czas  sw o je ­
go n ie  m oże, n ied łu g o  z w y k ł  się o p ie rać  p o p ęd o m . W  t a ­
k im  g ro ź n y m  d la  n iego  m o m e n c ie  n ie c h  je s z c z e  z m ia ­
s ta  z a w i ta  zep su c ie ,  to za ra z  —  oddaj go k a tu !

A z m ia s ta  w te d y  w raca li .  T e rm in a to rz y  u  k ra w c ó w ,  
g ry z ik o łk i  u  szew ców , ś lu sa rz e  do w sz y s tk ie g o  —  już
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o d lec ia ł  —  w szy scy ,  s ta r z y  i m łodzi,  u ty s k iw a l i  n a  k r y ­
zys. C h o ro b y  i bo lak i  p o k a z a ły  się n a  z d ro w y m  o rg a ­
n izm ie .

C oraz  w ię k s z y  za s tęp  b e z ro b o tn y c h  p o czą ł  w y szk o -  
lać n o c n y c h  z ło d z ie ja szk ó w , ćw iczyć  s a d o w n ik ó w  i z k a ż ­
d y m  d n ie m  p o w ię k sz a ć  ilość ta ł a ła j s tw a  n a jró żn ie jszeg o  
k a l ib ru .  Polic ji  c za su  z a b r a k ło . . .  C h łopcy , n ie  m a jąc  co 
robić , poczę li  łaz ić  po  o b cy ch  w io sk ach  i d o p ra w d y  z n u ­
d ó w  w sz ę d z ie  szu k a l i  z a c z e p e k . . .  W  k ró tk im  czas ie  p r z e ­
m ienil i  się z p o w a ż n y c h  p a ro b c z a k ó w  w  b a n d ę  l e k k o ­
m y ś ln y c h  d ra p ic h ru s tó w .  B e z c zy n n o ść  sp aczy ła  po jęc ie  
h o n o ru .  Kto b y ł  n a jw ię k s z y m  p i ła te m  n a  noże ,  t e n  n a j ­
w ięce j  m ia ł  s z a n s  do p u b l ic z n e g o  pod z iw u . N ie d a w n o  
n a jw ię k s z y m  z a sz c z y te m  by ło  d o b rz e  zag rać  n a  scen ie  
lub  n ie  w y g łu p ić  się n a  d y ż u rz e  Koła, a te ra z  c h w a łą  
by ło  n ie z m ie rn ą  z ręczn ie  u to c z y ć  k o m u ś  k rw i  z za  sk ó ­
ry .  — Nie by ło  w ese la ,  n a  k tó r e m b y  n ie  by ło  z n o żem  
a w a n t u r y . . .

Z re sz tą  l iczba  w ese l  g w a ł to w n ie  się zm nie jszy ła .  
W s z y s tk ie  p o sa ż n e  p a n n y  d a w n o  się w y c z e rp a ły ,  a  t a ­
k ich  k a w a le ró w ,  k tó rz y  p r z e d te m  n o w e  s taw ia l i  c h a łu p y

w m ieśc ie  n ie  mieli r e g u la rn e g o  za jęc ia .  W y s łu ż o n e  s łu ­
żące , co L w ó w  i K rak ó w  w id z ia ły ,  p o c z ę ły  śc iągać  z w y ­
r a jó w . . .  Z je ż d ż a ły  n a  l e t n i s k a . . .  E k s — stu d e n c i  i s t u ­
d e n tk i ,  e k s — k u c h c ik i  i s to la rze  — t łoczą  się już  w s z ę ­
dz ie  m ię d z y  p a r k a n a m i . . .

T en  k r a w a t  dźw iga  do p a sa ,  ta  c z a p k ę  nosi u roczo ,  
lecz b ie d a  w sz y s tk im  m ocno  w  b u ta c h  p iszczy. Tej ro sa  
zg ry z ła  la k ie rk i ,  te n  ro w e r  sp rz e d a ł ,  n a  długi, a le  m in y  
są  je szcze  w  o g n ik a c h . . .  Lecz to  n ie  z d ro w e  o g n i k i . . .  
Z ty c h  o g n ik ó w  n u d y  i d rg a ją c y c h  ro z te re k  w y łon iło  się 
m o ra ln e  p r ó c h n o . . .  Na ty c h  w ła śn ie  tw a rz a c h  n e rw o w y c h ,  
w ty c h  czo łach  m ocno  ro z g o rz a ły c h  p o czę ły  się b a k c y l e . ..

Ta to  z ło ta ,  in te l ig e n tn a  m łodzież , co p o w ą c h a ła  
z le k k a  m ie jsk ie j  p leśn i ,  poczę ła  te raz  w  f ig ie lk ach  p r z e ­
w o d z ić . . .  S c h a d z k i  w ieczo rn e ,  a m o ry  p o k ą tn e  z w y k le  się 
u  n ic h  już  n a  g ład k o  k o ń c z ą . . .  N aś lad u je  się z ręczn ie  
s z tu k ę  m ia s ta  n a w e t  w  rz e czach  m i ło s n y c h . . .  D ziecko  
poczę ło  być  c ięża rem , w ięc  go s e k re tn ie ,  c icho się  u n ik a .  
Z re s z tą  jego  już  w id o k  n ie d o b re  rob i  w r a ż e n i e . . .  Bose, 
o d a r te ,  z le k k a  z a n ie d b a n e ,  a  w s k u te k  tego  ch o re  i g ry -  
m a śn e ,  je s t  racze j  te ra z  p rz e d m io te m  o d ra z y  n iż  w r o ­
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dzonego  p ra g n ie n ia .  P o d c z a s  m o k ry c h  je s ien i  i g ło d n y c h  
z im o w y ch  p rz e d n ó w k ó w  z a p a d a  częs to  n a  k o k lu sz  i n a  
c h ry p ią c ą  g ru ź l ic ę . . .  A n em ja  ta k ż e  go n ie  s z c z ę d z i . . .  
M atk i się p rz e k o n a ły ,  że w  d o b ry c h  b u ta c h  do b re  dzieci 
je s t  z d r o w ie . . .

O, czego  te ra z  k r y z y s  n ie  ods łon ił!  Dzieci w  d o ­
m a c h  b ie d n ie js z y c h  p o c z ę ły  n ie  m ieć  p ie r z y n  n a  p r z y ­
k r y c ia . . .  P o sz w y  się zd a r ły ,  w s y p y  p o d z iu ra w i ły ,  w ięc  
p ió ra  z p ie r z y n  sy p ie  się do b e c z e k  albo sp rz e d a je  ż y ­
d o w i . . .  W  lecie  p ie r z y n y  z a s tę p u ją  m u c h y ,  a w  zim ie 
w o ry  n a p y c h a n e  s i a n e m . . .

N ęd za  b ie d a k ó w  u c z y  s p e k u lo w a ć . . .  N au czy ła  ich 
m ię d z y  in n e m i :  o b rz y n a ć  w  zim ie n a  o p a ł  w ęg ła  u  s to ­
do ły  albo  spa lać  d y s k re tn ie  m in ja tu ro w e  u s t ę p y . . .  T ak i  
je s t  z w y k le  k o n ie c  ty c h  u s tę p ó w ,  k tó r e  p rz e z  d w a  la ta  
n ie ra z  z t r u d e m  z ró ż n y c h  o b ż y n k ó w  b y ły  b u d o w a n e . . .  
R e d u k c ja  u s t ę p u  z a p o w ia d a  z a z w y c z a j  n a jw ię k s z y  k ra c h  
r o d z i n y . . .  Ojciec ta k ie g o  o s ie ro co n eg o  d o m o s tw a  z w y k le  
po  czy n ie  k r a ń c o w y m  k ra ś ć  się n o cą  uczy ,  śc iąga jąc  
„ p ło s k i” z cu d zeg o  p ó łsąga ,  a lbo  ta rg a ją c  cicho k o łk i  
z p ło tu  u k r a d k i e m  w  sad z ie  s ą s i a d a . . .  Rok 1932 b a rd zo  
g o  częs to  p rz y  tak ie j  roboc ie  z a s t a j e . . .

S u m a r y c z n ie  w  ty m  r o k u  d z iw n ie  w  D ąb ro w ie  
w sz y s tk o  się p rz e d s ta w ia .  J a b ło n k i  s te rc z ą  p rz y  d ro d z e  
z r z ą d k ie m  gdzie  n ieg d z ie  l i s to w ie m  i z ca łe j  p ra c y  i w y ­
s i łku  one  ty lk o  i gośc in iec  zos ta ły .  Dom lu d o w y  n ie  s t a ­
ną ł ,  bo fu n d u s z  u tk n ą ł  n a  f ia sku ,  s z k o ły  n ie  p o d w y ż s z o ­
no, b o  o k a z a ła  się dość  o b sz e rn ą ,  życ ie  g ro m a d z k ie  s t a r ­
s z y c h  zs iad ło  się ja k o ś  w  b e z c z y n ie ,  a św ieże  „K oło  
M łodzieży*  o g ra n ic za  się da le j  do w y p o ż y c z a n ia  p o p la ­
m io n y c h  tom ów , ro z m y ś la  n a d  n ie d a w n o  p o t r z a s k a n ą  
p o d ło g ą  (do u r z ą d z a n ia  fe s ty n ó w !) ,  n a d  ro z p r u tą  k u r t y n ą  
i m ocno  ro z c h w ia n e m i  k u l i s a m i  s c e n y . . .

Dwie n a u c z y c ie lk i ,  k tó r e  D ą b ro w a  c h w a le b n ie  w y ­
da ła ,  c z e k a ją  je szcze  z b ło g o śc ią  n a  p o sa d y ,  d w ó ch  n ie ­
k o m p le tn y c h  w a r ja tó w ,  k tó r z y  n ie  zda li  m a tu r y  i j e d e n  
o d w ie c z n y  a k a d e m ik ,  od  ro k u  z a w ie sz o n y  m ię d z y  n ie ­
b e m  a  p ie k łe m  d o p e łn ia ją  k o m p le tu  d ą b ro w sk ie j ,  o b ecn e j  
r z e c z y w is to ś c i . ..

M o ż n a b y  tu  p o k a z a ć  je szcze  z a f ra so w a n e g o  k s ię d z a  
w  ko śc ie le ,  dw ie  s łab e  siły  n a u c z y c ie l s k ie  w  szkole ,  
k i lk a  n e u r a s t e n ic z n y c h  s tu d e n te k ,  k i lk u  n e u r a s t e n ic z n y c h  
s tu d e n tó w ,  k tó r z y  je szcze  o s ta tn io  d o jeżd ża l i  do szk o ły  
i p rz y w ie ź l i  do d o m u  dość  d o b re  św ia d e c tw a  — ale  t a k  
m o że  tu ta i  m im o c h o d e m  d łuże j  o , t e m  p isać  n ie  b y ło b y  
n a  m i e j s c u . . .  Z re sz tą ,  co do n a u c z y c ie l s tw a  i k s ię d z a ,  
to s p r a w a  d la  m n ie  m nie j  z n a n a ,  a co do s tu d e n tó w ,  to 
w iem , że  m a t u r  n ie  p o zd a ją ,  w ięc  rzecz  o czy w is ta ,  że 
pow o li  s ię z le ją  z d ą b ro w s k ą  c ie rp k ą  ś m i e t a n k ą . . .  M y­
ś ląc  o tem , n a j le p ie j  z rob ię ,  k o ń c z ą c  w ę z ło w a to :  ta k ,  ta k ,  
n i e s t e t y ! . . .  N ie d a w n o  „D ą b ro w a *  w y b ie ra ła  się w  I k a ­
ro w e  lo ty ,  a le  o b ecn ie  już  m o k n ie  w  s t a w i e . . .

K oniec ,  w idzę ,  ż a ło sn y ,  a le  to k r y z y s  ś w ia to w y  z a ­
w in ił .  ..

O d  r e d a k c j i .
Poniew aż po święcie C hrystusa-K ró la  i dniu  Młodzieży w p ły ­

nęło do redakc j i  Dzwonu dużo korespondeucy j ,  przeto  z b ra k u  
miejsca nie jes teśm y w s tan ie  zamieścić ich t a k  szybko, j a k ­
byśm y pragnęli  i j ak b y  należało. Prosim y zatem  o c ierp liw ość;  
w szystk ie  korespondencje ,  choćby skrócone, zamieścimy. Prosim y 
jed n ak  o p isan ie  ko respondency j bardzo k ró tk ich  a częstych, by 
z każdej Parafj i  mogły być zamieszczane wiadomości.

Na św ię ta  Bożego Narodzenia  wydamy n u m er  znacznie zw ięk­
szony i prosim y o jakna jw cześn ie jsze  zam ów ienia  n a  w iększą 
ilość tego num eru .  M aterja ły  do tego n um eru  prosim y nadsy łać  
najpóźniej do 12 grudnia.

Prosim y o ofiary na  n u m er  św iąteczny!_____________________
K u p i ę  f i s h a r m o u j ę  typ u  najm niejszego, używ aną, w do ­

brym  s tan ie .  Oferty do Urzędu parafja lnego , Skom ielna  Biała ad 
Chabów ka.

Książki.
X. Marcinkowski: Walne zebranie Poznań  1931, nak ł .  Z jedno­

czenie Mł. P o l , str. 58.
Broszurka ta  w ypełn ia  wielki b r a k  w naszych  w ydaw nic­

tw ach organizacyjnych , gdyż w w yczerpujący  sposób podaje n a j ­
ważniejsze wiadomości, odnoszące się do zrozumienia  w artośc i  
walnego zebran ia  w organizacji;  rozwija poszczególne p u n k ty  
p rogram u zebran ia  tak ,  że zarazem  poucza  o codziennem życiu 
w organizacjach. Nie może jej przeto  b ra k n ą ć  w żadnem  S.M.P., 
ale przyda się zwłaszcza począ tku jącym  członkom  zarządu. Cho­
ciaż jed n ak  dla S. M. P. przeznaczona, może oddać znakom ite  
usługi w każdej organizacji, n a w e t  w śród  s tarszych  i należałoby 
sobie ty lko  życzyć, aby wprow adzono wyłożone w niej zasady we 
wszelakiego rodzaju  organizacjach.

Pod adresem  zaś Z jednoczenia  możemy ty lko  wyrazić  prośbę, 
aby w podobny sposób opracow ano  inne  zagadn ien ia  o rgan iza­
cyjne, jak  prow adzenie  sek re ta r ja tu ,  b ib ljo tek i  i t. p.

Inż. L. Majewska: Prace rolnicze młodzieży (akcja  p rzysposo­
b ienia  rolniczego s .  M. P. w 1. 1928-1930. Poznań  1931, nak ł .  
Z jednoczenia  Mł. P., s tr .  80 z wielu ilustracjam i.

Z wielkiem za in te resow an iem  przeczyta  tę  b roszurę  n a w e t  
laik. Zestaw iono w niej uwagi o celu i metodzie konkursów , 
o różnorak ich  form ach pracy  oświatowo-rolniczej, wreszcie dano 
ogólny przegląd w yników  dotychczasow ych  w S. M. P. (rozpow­
szechnianie  kukurydzy),  przyczem podkreś lono  zdobycze m e to ­
dycznej pracy  w S. M. P. z uw zględnieniem  czynnika  obyw ate l­
skiego przy kontro li  i ocenie w yników  pracy ;  niedziw, że S.M.P. 
zdobywają pierwsze miejsce w państw ow ej dzia ła lności p rzyspo­
sobienia  rolniczego i z ich działalności na  polu gospodarczem 
czerpie się wzory na  ogólnopolskich zjazdach in s truk to rów ,
0 czem donosiliśmy w nr. 38 (str .  58^)*

Uzupełnia  w ydaw nictw o szereg ogłoszeń rolniczych, zw ła­
szcza p o p u la rn y ch  w ydaw nictw , odnoszących się do gospodar­
s tw a  i k onkursów .

Atoli na jc iekaw szym  m a te r ja łem  broszury  są w yją tk i  z lis tów 
k on ku rs is tów , k tó re  p rzeds taw ia ją  trudności ,  jak ie  im przyszło 
zwalczać ze s trony  rów ieśn ików  i s ta rszych , w alkę  z p rze sąd a ­
mi, korzyści osobiste  i społeczne (w gminie i powiecie), a przy- 
tem  zapał  m łodych w pracy  dla dobra  swego i ojczyzny. S łu ­
sznie też zakończono broszurę  s łow am i d ruchny  Idźkównej ze 
Ś l ą s k a :

„K onkursy  koniecznie prow adzić  trzeba, by każdy przez 
pilną, gorliwą p racę  choćby m a łą  cząs teczką  przysłużyć się mógł 
swej Ojczyźnie*.

Dla Kościoła tego rodzaju  p raca  ma też doniosłe znaczenie, 
bo w yrab ia  osoby, kocha jące  swój s tan  i zawód, a p rzy tem  przez 
zdrową ośw ia tę  i dobrowolny w ysiłek  ksz ta łc i  się ch a rak te r  
młodzieży i uzysku je  doskonałe  ś rodk i do odciągnięcia  od p i­
jańs tw a ,  rozpusty ,  a w a n tu r  i innych  plag u ludzi, k tó rzy  nie w ie­
dzą, czem się zająć!

Pocztówki.
P iękn e  pocztówki, w ydane  przez Akcję  Katol. z racji  św ię ta  

Chrystusa  — Króla, p rzeds taw ia ją  Świętą  Rodzinę, P. Jezusa
1 dzieci, śś. Agnieszkę, B ernade ttę ,  Józefa, Kazimierza, Paw ła ,  
Solomeę i S tan is ław a  Kostkę . Każda pocz tów ka w cenie 10 gr. 
P iszmy wszyscy do znajom ych n a  tych pocztów kach , zwłaszcza 
z okazji świąt.  Dochód z n ich  przeznaczony n a  pokrycie  p ro p a ­
gandow ych w ydaw nic tw  Akcji  Katol. w czasie św ię ta  C hrys tusa  
Króla.

K a r tk i  do rozsprzedaży  wzięły n as tę p u jące  P. T. F irm y: 
Czapliński,  Szew ska 1. 2; Dębkowska, S ienna  1. 9; Hild K arm e­
licka  1. 13; Księgarn ia  K rakow ska ,  św. Krzyża 1. 13; Nasz Papier, 
K rupnicza  1. 12; Rąb, S ław kow ska  1. 4; Słomiany, S ław kow ska
1. 24; Votum, Plac M arjacki 1. 8 i k io sk  p. K arlińskiego w R yn­
k u  Głównym.

Tania rozsprzedaż.
Na czas do końca  bież. ro k u  u rządzam y rozsprzedaż w y­

daw nic tw  „Dzwonu Niedzielnego* i innych, będących  jego w ła ­
snością, po cenach obniżonych.

Ks. Metr. S ap ieha:  A kcja  Katolicka 30 gr., tenże :  List p a ­
s te rsk i  o w ychow aniu  5 gr. Podstaw y Akcji Katol. 20 gr. Akcja  
Ka\ol. na  wsi 30 gr. Zarzycki: O w ychow aniu  60 gr. Ks. Machay: 
W mieście św. F ranc iszk a  30 gr. Ks. M a c h a y : Nasi gazdowie 
w Paryżu  40 gr. A ndor:  Nauczycie lka  (powieść) 30 gr. Dwie 
p o w ias tk i  10 gr. Dr. E s tre icb e ro w a :  W obronie  m ac ie rzyństw a
20 gr. Dr. Estre icherow a, hand e l  żywym tow arem  25 gr. Dr. M. 
W.: Katolicy a p ra sa  ka to l .  5 gr. K siążka  do nabożeńs tw a  (dla 
młodzieży, u lub iona  przez W andę Malczewską) pó łskórek  1*50.

Pozatem  są  jeszcze do nabyc ia  po 20 gr., z p rzesy łką  poczt. 
45 gr., k a lendarze  z r. 1931, k tó re  są zawsze ak tu a ln e  ze wzglę­
du na  szereg ar tyku łów , tyczących  się różnych przejawów Akcji 
Katolickiej.
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Rene Razin
W ś r ó d  w ie lu  p i s a r z y  o d r o d z o n e j  k a to l ic k ie j  F ran cji  

j e d n y m  z n a j w y b i t n ie j s z y c h  b y ł  n i e d a w n o  z m a r ły  
śp. R e n e  B a z in  (b a zę ) .

J e d n a  z n a j p ię k n ie j s z y c h  j e g o  k s ią ż e k :  „ D a v id e e  
B iro t* ,  p r z e d s t a w ia  id e a ł  m ło d z ie ż y ,  ś w ia d o m e j  s w y c h  
c z y n ó w ,  s i ln ą  w  s w o ic h  z a s a d a c h  i w ie r z e  i p r z e c iw ­
s t a w ia ją c ą  s i ę  w s z e lk i e m u  z łu  w  ż y c iu .  K s ią żk a  ta  
z je d n a ła  m u w ie lu  w ie lb ic ie l i ,  a le  te ż  i w ie lu  w r o g ó w  
p o ś r ó d  s f e r  w o ln o m y ś ln y c h  Francji.

W ie lk ie m  u k o c h a n ie m  o j c z y z n y  t c h n ie  k s ią ż k a  
„ D o u c e  F r a n c e 44, n a p is a n a  p o  p r z y ję c iu  do A k a d e m ji ,  
„R oi d e s  A r e h e r s ” p o ru s / .a  s p r a w y  s p o ł e c z n e ,  le c z  
a p o t e o z ę  n ie ja k o  j e g o  c a łe j  k a r je r y  l i t e r a c k ie j  s t a n o ­
w i  j e g o  o s t a tn ia  r z e c z  „ M a g n if ic a t44, w  k tó re j  p i s z e  
o p o w o ła n iu  k a p ła ń s k ie m .

P rzed  s a m ą  a g o n ją ,  g d y  u w e z g ł o w i a  u m ie r a ją ­
c e g o  z e b r a ła  s i ę  r o d z in a ,  w a r g i  j e g o  p o c z ę ł y  s z e p ta ć  
o s t a tn ią  m o d l i t w ę  ku  B o g a r o d z ic y :  M a g n if ica t .  M ie ­
s ią c  p r z e d  ś m ie r c ią ,  b ę d ą c  o b ło ż n ie  c h o r y m ,  c o d z i e n ­
n ie  p r z y j m o w a ł  K o m u n ję  ś w . ,  k tó r ą  m u p r z y n o s i ł  
k a p ła n -p r z y ja c ie l .  W  m ie s ią c a c h  c h o r o b y  d y k t o w a ł  
s w ą  o s t a t n ią  p r a c ę :  „Un m o n a s t e r e  d e  s a in t  P ie r r e  
F o u r r ie r :  l e s  O i s e a u x 44, w  k tó re j  z g o d n ą  p o d z iw u  
s i łą  d u c h a  p o r u s z a  w  z w ią z k u  z e n c y k l i k ą  „Q uadra-  
g e s i m o  a n n o 44 k w e s t j ę  r o b o tn ic z ą .

N ie ty lk o  ś w ia t  k a to l ic k i ,  a le  i c a ła  e l i ta  u m y s ł o ­
w a  e u r o p e j s k a  u tr a c i ła  w  nim  n i e z w y k ł ą  j e d n o s t k ę ,  
k tó re j  o d w a g a  c y w i ln a  w  w y g ła s z a n iu  s w y c h  p r z e ­
k o n a ń ,  g ł ę b o k a  w iara ,  o ra z  w y b i t n y  ta le n t  m o g ą  b y ć  
p r z y k ła d e m  d la  w s z y s t k i c h .

Inform ator lekarsk i.
P. K. J . M ed u ch a . Podajem y tu  P anu  odpowiednie  w s k a ­

zów ki:  1) p rzedew szys tk iem  należy koniecznie  zważać na  to, by 
nie jeść naraz  dużo, bo toby bardzo żołądek obciążało; lepiej 
jadać  częściej, ale małe porcje. 2) pokarm  pow in ien  być posilny; 
dobrze robi spożywanie  jarzyn, owoców, miodu pszczelnego. 3) Pić 
j a k  n a j m n i e j  p łynów  (rzecz bardzo ważna!).  4) Ulgę przy­
niesie zażywanie na lew ki w alerjanowej,  zmieszanej pół na  pół 
z n a lew k ą  chinow ą (dostanie to P an  w aptece). L ekars tw o  za­
żywa się trzy  razy dnia  na  pół godziny przed jedzeniem, biorąc 
na  każde zażycie po 30 kropel  leku. 5) Dobrzeby sk u tk o w a ło  no ­
szenie odpowiedniego pasa  brzusznego. Chorobą się nie przej­
mować, bo n iebezp ieczeńs tw a  n i e m a !

W z r o st  w k ła d ó w  o s z c z ę d n o ś c io w y c h  w  P. K. O. 
w  m ie ś .  p a ź d z ie r n ik u  1932 r.

Miesiąc październ ik  zaznacza się w P. K. O. dalszym znacz­
nym  wzrostem  w kładów  oszczędnościowych oraz liczby oszczę­
dzających. W kłady oszczędnościowe wzrosły w ciągu m-ca s p ra ­
wozdawczego o dalszych 6.290.054 zł., osiągając n a  dzień 31. X. 32 r. 
s ta n  zł. 377.674.360, łącznie zaś z w kładam i, pochodzą^emi z w a­
loryzacji daw nych  w k ł  idów m ark ow y ch  z ł .  4 0 7 .3 3 8 .7 9 9 .

Równolegle ze wzrostem k ap i ta łó w  oszczędnościowych wzro­
sła  w tymjczasie bardzo znacznie liczba oszczędzających w P. K. O. 
W ciągu m-ca październ ika  w y d a ła  P. K. O. 25 386 nowych k s ią ­
żce ek oszczędnościowych. Ogólna liczba książeczek oszczędnoś­
ciowych czynnych na dzień 31. X . 32 w ynosiła  878,698, łącznie 
zaś z książeczkam i, pochodzącemi z waloryzacji 916.181 książeczek.

Składki w październiku.
G łod n i. J a n  Parafińsk i,  zam ias t  kw ia tów  n a  grób zł. 5. 

F u n d u sz  p r a so w y . Ks. Gabryl zł. 5. Kościół św. Wojciecha z ł 2. 
J a n  Paraf ińsk i  zł. 2. B ie d n i.  F lo ren ty n a  Baronowa, Łódź zł 1. 
M isja  w  B r a z y lj i .  J a n  S ternas ,  Komorowice, zł. 2. Izba  św .  
T e r e s y .  Ludw ika  Chm ielowska, Tuchów zł. 4. Ks. S tan is ław  
Piątek,^ Kętv zł. 10 Ks. Gabryl (z podzięk, za łaski), zł. 5. 
K o śc ió ł  M arjack l. Karolina Hojnacka, Wieliczka zł. 2’50. 
/w ią z e k  C h órów  K o ś c ie ln y c h ,  t a n i a ł a  v Polaczek, Krzeszo­
wice zł. 1. J o t b e .  P iaseck i  zł. 1. Szkoła  św. A ndrzeja  zł. 2. 
A. P. A ndrychów  zł. 2.

Z żałobnej karty.
Ś. p .  A d o l f  B o m b o l ,  em ery tow any  k ie row nik  szkoły pow., 

przeżywszy la t  73, zm arł 15. XI. b. r  w Woli Radziszowskiej za ­
opa trzony  św. S ak ram en tam i.  Pogrzeb odbył się 18. XI. w Woli 
Radziszowskiej, a złożenie do grobu 19. XI. w Skomielnej Białej 
ad C habów ka. i P•

W s z e l k i e  z a b i e g i  d e n t y s t y c z n e ,  o r a z  w s t a w i a n i e  z ę b ó w ,  b i a ł y c h  i z ł o t y c h  
p lo m b  i m o s t k ó w ,  u p r z y s t ę p n i  p r a c o w n i k o m  n o w o o t w a r t y

Zakład Dentystyczny w Krakowie ul. św. Jana 24. H P- °d ^  10I* 3-j
Cennik: K o r o n a  ze  z ł o t a  d u k a t o w e g o  (22 kar.)  z ł .  25. Ząb w  z ł o t y m  m o s t k u  
zł .  22. P lo m b a  p o r c e l a n o w a  lub s r e b r n a  z l e c z e n i e m  zł .  6  P l o m b a  p o r c e l .  
lub  s r e b r n a  b e z  l e c z e n i a  zł  3. Ząb b ia ły  w k a u c z u k u  z ł  8. P r o t e z a  g ó r n a  
i d o l n a  c a ł a  (28 z ę b ó w )  z ł  150. W y j ę c i e  z ę b a  p r z y  w s t a w i a n i u  z a d a r m o .  
W y j ę c i e  z ę b a  b e z  b ó lu  zł 3 Z a k ła d  p r o w a d z i  u p r a w n i o n y  d e n t y s t a  z J a ­
r o s ł a w i a  A N T O N I  K O R N I K ,  b y ł y  d e n t y s t a  l e g j o n ó w  p o l s k ic h

Za  r o b o t y  w  z ł o c i e  1 2 - l e t n i a  g w a r a n c j a !
Urzędnikom i ich rodzinom, Związkom, Stowarzyszeniom, Młodzieży, kształcącej się, 

oraz Pacjentom z prowincji jeszcze 10 procent opustu.
S p ł a t y  p r z y  w i ę k s z y c h  k w o t a c h  r a t a l n e .

Rzeczy ciekawe.
I to się nazywa republiką... B u r m is tr z  z LO BO N  

(w  H isz p a n j i) ,  p. S A N C H E Z , z m u s z a  w  t e n  s p o s ó b  
b ie d n ą  lu d n o ś ć  do z a w ie r a n ia  ś lu b ó w  c y w i l n y c h  ( z a ­
m ia s t  k o ś c i e ln y c h ) ,  ż e  o p o r n y m  o d m a w ia  p r z y ję c ia  
do  p ra cy .  W ię c :  a lb o  b e z r o b o c ie  a lb o  ś lu b  c y w i ln y .  —  
I to  s i ę  n a z y w a  republiką... (h. w .)

W drugiej połowie października b. r. s p a l i l i  „ n ie z n a ­
n i  s p r a w c y 44 k o ś c i ó ł  w  G E R E N A  (p r o w in c ja  s e w i l l s k a  
w  H isz p a n j i) .  P a s t w ą  p ło m ie n i  p a d ły  w  k o ś c i e l e  w s p a ­
n ia łe  d z ie ła  s z tu k i  i w ie ż a ,  u c h o d z ą c a  za  j e d e n  z n a j ­
p i ę k n i e j s z y c h  z a b y t k ó w  s z tu k i  m a u r y ta ń s k ie j .  (b . w .)

Za dużo udowodnił. Gdański redaktor, Franciszek  
S T E F F E N , wydał książkę, w  której udowadnia, ż e . . . 4 0 0 0  
(cztery tysiące) lat świadczą o n iem ieckośc i Gdańska.

Każdy spokojny obserwator widzi w Gdańsku na 
każdym kroku ślady kultury i pracy polskiej. Każdy p o ­
lityk bezstronny wie, że Gdańsk i położeniem  i historją 
zrasta się z Polską. N iem iec  —  habatysta, chcąc u d o w o ­
dnić coś  przeciwnego, udow odnił  za dużo. (h.w.)

Ludzie żyją coraz dłużej wskutek polepszenia się w a­
runków higienicznych. Najdłużej żyją ludzie w krajach 
p ó łn ocn ych :  Szwecji, N orw egji i Finladji bo przeciętnie  
od  61 do 63  lat, w N iem czech  przeciętnie 53  lat, Cze­
chosłowacji 56, Austrji 50, w e  Francji 59, w Anglji c d  
52 do 60, w e  W łoszech  od  45 do 60  lat. N aogó ł prze­
ciętna d łu gow ieczność  w Europie m ieści się w  granicach  
m iędzy 55 a 58 rokiem życia. Przyrost życia w p orów ­
naniu ze stosunkami, panującemi w Europie, przed 50-ciu  
laty wzrósł o 12 do 14 lat.

Humor.
W sz y s tk o  J e s t  w z g lę d n e .

— J a k  daleko jes t  do najbliższej k a rc z m y ?
— Hm, w ta m tą  s tronę  je s t  ze dwa kilom etry , a z pow ro ­

tem . . .
— J a k to  z pow ro tem  in a c z e j?
— No n a tu ra ln ie  — to zależy od tego, ile p an  tam  wypije.

P o w ó d .
— Czy p a ń s k a  żona m ia ła  powód, gdy p an a  b i ł a ?
— Powodu nie miała, ty lko  miotłę, proszę pana  sędziego.

Z a s tr z e ż e n ie .
— Panie, k iedy  mi pan  zapłaci wreszcie mój dług?
— Czy p a n  woli w  dolarach, czy w złotych.
— Co za różnica?
— Bo jeśli w dolarach, to nie dostan ie  p an  ani centa ,  a jeśli 

w złotych, to ani grosza.

S e m in a r z y s tk a  z m a tu r ą  przyjmie jak iek o lw iek  zajęcie, 
choćby ty lko  za u trzym anie .  Zgłoszenia  do adm in is trac ji  Dzwo­
n u  Niedzielnego.
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Deficyt w październiku zmniejszył się. W y d a tk i  p ań -  p ra c y  f izyczne j  n a  ro li  i p o s ia d a ć  p o z a  o p ła tą  k o sz tó w
s tw o w e  w  p a ź d z ie rn ik u  b. r. w y n o s i ły  188 m iljonów  zł., p rz e ja z d u  i w iz  co na jm n ie j  150 doi., ja k o  z a d a te k  n a
d o c h o d y  zaś 178 m iljonów . D eficy t w y n o s i  10 m il jonów  z iem ię  i n a  z a g o sp o d a ro w a n ie .
zł., a w ięc  z n aczn ie  m nie j  n iż  w  m ies iącach  u b ieg ły ch .  80-ciu Polaków zostanie zwolnionych z więzień litewskich,

z n a jd u ją c y c h  się w  K ow nie  i S zaw lach .
Polacy przy wyborach niemieckich n ie ty lk o  nie  

u z y s k a l i  an i  je d n e g o  m a n d a tu ,  a le  l iczba  ich g ło ­
sów  sp a d ła  z 200 ty s ię c y  n a  12 tys . P o w o d em  
s p a d k u  g łosów  b y ł  te r ro r ,  s to s o w a n y  p rz e z  N ie m ­
ców i n ie s n a sk i  w ś ró d  P o lak ó w , w y w o ła n e  tem i sa- 
m em i p rz y c z y n a m i ,  jak ie  o b s e rw u je m y  i u  n as  
w Polsce .

Rząd niemiecki von Papena ustąpił. P r a w d o p o d o ­
b n ie  k ie ro w n ic tw o  w  n o w y m  rz ą d z ie  obe jm u je  H i t ­
ler ,  k tó r y  go u tw o r z y  ze w sz y s tk ic h  p a r ty j ,  a n ie  
z s am y ch  n a ro d o w y c h  soc ja l is tów , ja k  to d o tąd  
chcie l i  jego  zw o len n icy .

Strajk ogarnia Hiszpanję. N a w e t  s tu d e n c i  w  w ię k ­
szości u n iw e r s y te tó w  p rz e s ta l i  u c z ę sz c z a ć  n a  w y ­
k ła d y .

W Danji o d b y ły  się w y b o ry  do p a r la m e n tu .  
Z w y c ięży l i  socja liśc i i k o n s e rw a ty ś c i  k o sz te m  k o ­
m u n is tó w  i in n y c h  lew icow ców .

W Holandji se jm  u c h w a l i ł  k a r ę  s ą d o w n ą  za b luź-  
n ie r s tw o .  N a leży  dodać ,  że in n e  p a ń s tw a  eu rope j-

_ ir• i tt„_  ̂j _ i i i  « . j  . ^ ^ sk ie  su ro w o  k a r z ą  b lu ź n ie rs tw o .  — A u  n a s ?  „Wol-
skich. Urząd p rezyden ta  obejmie on dopiero w m arcu  1933 r. n o m y ś lic i e l “ ro i  s ię  o d  b l u ź n i e r s t w .

Żywcem pogrzebani. W  a n g ie lsk ie j  k o p a ln i  w ę-
Rząd chce zniżyć ceny artykułów kartelowych od 10 do g la  n a  pó łnoc  od M a n c h e s te ru  zos ta ło  o d c ię ty c h  od  św ia ta

12°/o i w  ty m  ce lu  ro zp o czę to  ro k o w a n ia  z p rzem y s łó w -  30 gó rn ik ó w . In n e j  zn ó w  k o p a ln i  an g ie lsk ie j  zg inę ło  4-ch
cami. Ma być  o b n iżo n a  ta k ż e  c e n a  że laza ,  n a f ty  i ce- ro b o tn ik ó w ,  a 12 zosta ło  c iężko  r a n n y c h,
m e n tu .

Czy to ma być odpoczynek? P a n  m in is te r  Z a le ­
ski u s tą p i ł  z rz ą d u ,  ja k  sam ' p o w ie d z ia ł  z p o w o d u  
p rz e p ra c o w a n ia .  O b ecn ie  m a  zos tać  p re z e s e m  B a n ­
k u  H an d lo w eg o .  P ism a  p o d a ją  in n e  p r z y c z y n y  u- 
s tąp ien ia .

Niech jadą szczęśliwie! Z W a rs z a w y  w y je c h a ło  
do P a le s ty n y  300 żydów .

Odznaczeni. W  d n iu  Ś w ię ta  N iepod leg łośc i  m ię ­
d z y  in n e m i zosta li  o d z n a c z e n i  o rd e re m  P o lsk i  O d­
ro d z o n e j :  S a lo m o n  A sz , p isa rz  ż y d o w sk i ,  w rogo  
o d n o sz ą c y  się do Po lsk i ,  dr. I z a a k  P in e r t ,  sędz ia  
w  K a to w icach  i dr. J a k ó b  Fa if lov i tsch ,  dyr.  s z k o ­
ły  w A bisynji .

Żydzi pchają się w góry. Ż y d o w sk ie  o rg a n iz a ­
cje sp o r to w e  p o s ta n o w i ły  w  r. 1933 u rz ą d z ić  w  Z a ­
k o p a n e m  ż y d o w s k ie  m ię d z y n a ro d o w e  ig rz y sk a  
z im ow e, o raz  u tw o rz y ć  s z e re g  sc h ro n isk  t u r y s ty ­
czn y ch .  W y b u d o w a l i  już  sc h ro n isk o  w  B oraczej 
(B esk id  Z achodn i)  i b u d u ją  w  S ław sk u .  Ż y d o w sk i  
„ i n t e r e s 44 m oże  się sm u tn ie  sk o ń c z y ć  d la  Z a k o p a ­
nego . Silne powodzie w Belgji zalały nawet przedmieścia jej stolicy, Brukseli.
nar Głuchoniemi i ociemniali w Polsce. W  całej P o l­
sce je s t  g łu c h o n ie m y c h  o b e c n ie  42.500, w tem  dziec i Irlandczycy znów demonstrują p rz e c iw  Anglji . Nie obe-
w  w ie k u  sz k o ln y m  9.100, z czego u c z y  się ty lk o  1.100. szło się i bez  s t rz e la n in y .  P re m je ra  de  V a le rę  ch cą  obw o- 
O c iem n ia ły ch  w  n a s z y m  k r a ju  je s t  o b ecn ie  20.000, w te m  łać  k ró lem .
dz iec i  w w ie k u  sz k o ln y m  2.000, z czego u czy £ s ię  za le -  Nie płacą długów. G rec ja  i W ę g ry  n ie  z a p ła c i ły  os ta -
dw ie  400. tn io  d łu g u  w o je n n e g o  z p o w o d u  b r a k u  p ie n ię d z y ;  A nglja ,

Zakonnica zginęła w ogniu. P o d c z a s   ̂ p r z e d s t a w ie n ia  F ra n c ja  i W ło c h y  s t a r a ją  się o o d ro c z e n ie  r a t  d ługów ,
w o c h ro n c e  S iós tr  U rs z u la n e k  w  S tan ią tk ac łU  jw p o w  P o d o b n ie  i P o ls k a  n ie  m o że  zap łac ić  A m e ry c e  g ru d n io -
b o c h e ń sk im  w y b u c h ł  p o ża r .  W  og n iu  zg inę ła  z a k o n n ic a  w ej ra ty .
K ozłow ska . P o ż a r  s t ra w i ł  ca ły  b u d y n e k .  Kino w świątyni. W s ły n n y m  so b o rze  św. I z a a k a

Rejestrację ro d z in  o sad n iczy ch ,  u d a ją c y c h  s ię ^ n a T k o -  w  L e n in g ra d z ie  w  w ie lk im  o ł ta rz u  zos ta ło  u rz ą d z o n e
lonje  w  A rg e n ty n ie ,  p ro w a d z i  S y n d y k a t  Emigr. R o d z in a  k ino  p rz e c iw re l ig i jn e .
m usi się sk ła d a ć  ' p rz y n a jm n ie j  g z 2 osób  ^ zd o ln y ch  do Japonję nawiedziła olbrzymia powódź. P rz e sz ło  40 ty -
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s ięcy  dom ów  stoi pod wodą. W e w schodniej Japonji h u ­
ragan zn iszczy ł  k ilkaset domów.

Na Białem Morzu zatonął sow ieck i łamacz lodów  wraz  
z załogą.

Na granicy paragwajsko-boliwijskiej zn ów  rozgorzały  
now e walki. Wojska paragwajskie pon ios ły  dotkliwą p o ­
rażkę po n ied aw n ych  pow odziach.

Trzy lata bez deszczu. W stanie A lagoos w  Brazylji 
już od trzech lat n ie  pada deszcz.

Ameryka pragnie alkoholu. W sam ym  Chicago po z w y ­
c ięstw ie  dem okratów  pow stało  2.000 piwiarń.

W nowym parlamencie Amerykańskim zasiędzie  5 P o la ­
ków , a m ianow icie  pp. Schultz i K ościa łkow sk i z Chi­
cago, Dingell, Sadow ski i Lesiński z Detroit. W szy scy  są  
demokratami. Dotąd w  parlam encie am erykańskim  było  
najw yżej 2 Polaków.

Z Ameryki. N iedaw no p isa liśm y o marszu am erykań­
skich inw alidów  na W aszyngton  z pow odu  n iew yp łace -  
nia im pensyj. Obecnie ferm erzy tamtejsi w alczą  o pod­
n ies ien ie  cen na produkty rolne i postanow ili  7. XII. 
urządzić marsz na W aszyngton . W stolicy demonstranci  
domagać się będą od rządu p od w y żk i cen  na z iem iopło­
dy, oraz odroczenia  im w sze lk ich  podatków. Liczba b e z ­
robotnych w  A m eryce  w y n o s i  12 miljonów, a z częśc io ­
w o zatrudnionym i 20 miljonów. Po kraju w łóczą  się  
rzesze  bezdom nych  i g łodnych, oraz bandy m łodocianych  
w łóczęgów . Liczba sam obójstw  z n ęd zy  m n oży  się za­
straszająco. Wśród przym ierających z głodu n ie -b rak  
i Polaków .

Ogólna ilość żydów w Ameryce. S tosow nie  do S ta ty ­
stycznych  danych „The Jew ish  Year B o o k “ za rok

Ceny niskie! Q  y  M F O N J A ^  Ceny niskie!

G ra m o fo n y , p ły ty  k r a jo w e  i zagraniczne, in s t ru m e n ta  
przybory  muzyczne, a p a r a ty  r a d jo w e  i części do tychże.

KRAKÓW  N. P A P L A  W ISLNA 10

M I G D A Ł Y ,  O R Z E C H Y
R O D Z Y N K I ,  F I G I ,  D A K T Y L E

M. JA W O R N IC K I
PIERWSZA KRAK. ELEKTRO-MECHAN. PALARNIA KAWY.

WŁADYSŁAW MIODOŃSKI
P R A C O W N I A  F U T E R

Kraków, Rynek Główny 46 Linja A—B
Przyjmuje: wszelkie roboty  w zak res  k u ś n ie r s tw a  wchodzące 
po cenach  p rzys tępnych  oraz fu tra  do p rzechow an ia  przez la to

U W A G A ! U W A G A !
OBNIŻYLIŚMY CENY!

Olbrzymi wybór o b ra zk ó w  k o le n d o w y c h  już o d  1 z l. za  100
oraz

k a r tk i  ś w ią t e c z n e ,  f igurki Dzieciątka, k o m p le t  s z o p e k
kośc ie lnych  ty lko  w firmie

A L F R E D  M A C H N I C K I  f * *

Hurtow ny sk ład  A r ty k u łó w  Religijnych t e l . 133-70
Na ż ą d a n ie  — p ró b k i

1932/33  ogółem  znajduje się w  Stanach Zjedn. 4 ,228.000  
żydów . Na całym  św iec ie  istn ieje  15,200.000 żydów .

W sowieckiem piekle aresztow ania  i prześladowania  
nie ustają. W Kijowie i Charkowie u w ięz ion o  blisko 450  
osób. A resztow ani przechodzą n ie ludzk ie  katusze . W o­
bec braku ży w n o śc i  zm niejszono porcje żyw n ośc i  o V4 
dla pracow ników  u m ysłow ych . Na panującą w  sow ietach  
n ęd zę  w skazują  w ie lk ie  kradzieże. Na kolejach w  pier­
w szy m  kwartale  b. r. skradziono 40 tys. p rzesy łek  z ar­
tykułam i pierwszej potrzeby. —  Instytut chem iczny  
w  M oskwie otrzym ał p ozw o len ie  rządu na prow adzen ie  
prób z n o w o w y n a lez io n y m  gazem  trującym na sk aza ­
nych  na śmierć.

Z ostatniej chwili.
K a ta s tr o fa  w  k o ś c i e l e  św . K rzy ża  w  W a r sz a w ie .

W czasie sumy w kościele św. Krzyża w W arszawie, zapad ła  się 
posadzka  w p rezb ite r jum , s k u te k  czego 11 osób w padło  do p od ­
ziemi i odniosło  rany . Na szczęście k a ta s t ro fa  nie m ia ła  w ię k ­
szych n a s tę p s tw ,  a spow odow ana była  rem ontem , jak i  odbywał 
się w podziemiach. W ub. niedzielę kośció ł  św. Krzyża w W ar­
szawie obchodził 250-lecie swego is tn ien ia .

0d 30-tu lat
kupuje się z pełnem zaufaniem

L IN O L E U M
ceraty , d y w a n y  w ełn ia n e , chodnik i 

firanki, n arzu ty , k a p y  n a  łóżk a

w w ielk im  wyborze po eenaeb fabrycznych

w 50 w ła sn y c h  F i l ja c h
PRZEMYSŁ--LINOLEUM

K raków  —Rynek Główny 10
W a rsza w a  — M arsza łk ow sk a  133

POSZUKUJĄ PRACY
K o b ie ta  la t  29, in te l igen tna ,  znająca b u ch a l te r ję  i p isanie  

n a  maszynie, może się zająć p ie lęgnacją  starszej osoby i p racą  
domową, szuka  jak ie jko lw iek  pracy. Zgłoszenia do Administracji  
Dzwonu Niedzielnego, S traszewskiego 18, pod Sierota.

P a n ie n k a  z e  s z k o łą  h a n d lo w ą  poszukuje  bezp ła tne j  p r a k ­
ty k i  w sk lep ie  lub m asarn i ,  ew en tu a ln ie  jak iegokolw iek  zajęcia. 
Zgłoszenia  do „Dzwonu Niedzielnego” pod „Fe la”.

Z d oln a  in s t r u k to r k a  k ro ju  szycia i h a f tu  po szu ku je  p ro '  
w adzen ia  k u rsó w .  Zgłoszenia pod „ I n s t r u k to r k a ” do A d m in r  
s trac j i  Dzwonu.
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If FIRMA „P O L O N J A” K R A K Ó W ,  ^
g K A T O L I C K A !  dostarcza w szystk ich  gatunków  w ęg la , drze- N ow e u syp isk a  k o le- I 
|  ----------------------------------- w a i koksu po cenach zn aczn ie zn iżonych! jow e UL. PRĄDNICKA I

|  ROK ZAŁÓŻ. 1921. NA PROWINCJĘ WYSYŁAMY WAGONOWO. TEŁ. 171-37. |

NAJTAŃSZA SŁUŻBA Schronisko dla bezdomnych kobiet przy ul. 
Królowej Jadwigi 103 b(dz. Zwierzyniec) 

zawiadamia, że s ta le  może polecić t a k  do m ias ta  ja k  na  
prow incję  osoby do obsługi i go tow ania  na  na jdogodnie j­
szych w a ru n k a ch .  — — Zgłoszenia osobiste  lub l is towne.

*  Wyroby Powroźnicze ^
liny, postronki, sznury, szpagaty, taśmy, tapicerskie, pasy młyńskie, 
wszelkiego rodzaju, siatki, hamaki, huśtawki, szczotki, wycieraczki itp. 

poleca po cenach  zniżonych f i r m a :

. SPYTKOWSKA ££££»
d aw n ie j :  JÓ Z E F  WALKOWIŃSKI

HELENA PAPIERNIK
KRAKÓW, ULICA MIKOŁAJ  SKA L. 11.

m a n a  sk ładzie  i stale p r o w a d z i : Pończochy dam skie ,  dzie­
cinne, sk a rp e tk i ,  rękawiczki,  k raw a tk i ,  ko łn ierze , sp inki,  
lu s te rka ,  c h u s tk i  do nosa ,  koszu le  damskie, kom binacje ,  r e ­
formy, bieliznę dla n iem ow ląt,  ha f ty ,  ko ronk i,  m otywy, gum y do 
bielizny i na  podwiązki,  po tn ik i ,  wstążki,  taśm y  jedw abne, w eł­
n iane  i ba tys tow e, n ic i ,baw ełny , włóczki, w ełny , przędze ,jedw ab 
sztuczny, grzebienie  do czesania, grzebyki do włosów, szczotki 
do zębów i rąk ,  mydła, woda ko lońska ,  perfum y, szam pony, 

p rzybory  do szycia i haf tu ,  tow ary  ga lan te ry jne .

T U C Z O N E
o r a z  in n e  g a tu n k i

P ie r w s z o r z ę d n e j  ja k o ś c i

K A R P I E
ż y w y c h  ryb p o leca :  Kaz. Ogorzały
Kraków, ul. Szczepańska 11. Tel. 130-04.

Pierwszorzędny 
Zakład Pogrzeb. „C O N C O R D IA ”
Jana Wolnego rK  *
urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspa­
nialszych, przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok

do wszystkich kraiów.
Mniej zasobnym daleko idące ustępstw*.

INSTRUMENTA MUZYCZNE
PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK

P O L E C A

J Ó Z E F  N I K I E L
Kraków, ul. Szewska L. 2.

Wszelkich porad przy zakładaniu i kompletowaniu respn 
'ów orklestralnych udziela bezpłatni?. Violonczela 
stara, oryginalny Klotz okazyjnie do sprzedania

j l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l I l L

darmo!
kawałek mydła |
ŚMIECHOWSKI! 1

-  W każdym sklepie za 15 opakowań z mydła ŚMIECHOWSKI
mmmgm WKR
Z  otrzymasz darmo 1 kawałek mydła! z

-  Jeśli  więc uzbierasz 16 o p ak ow ań  m ydła ra jsk iego  dużego “  
“  po 400 gram ów , o trzym asz jeden  k a w a łe k  m ydła  400 gra- Z

mowy — za 15 op ak o w ań  m ydła  ra jsk iego mniejszego po ™ 
SS 200 gramów, o trzymasz 1 k a w a łe k  m ydła  200-gramowy — z  
jjjjj a za 15 k a r to n ik ó w m y d ła z  p o d k o w ą - j e d n o  mydło z podkow ą —

-  Pamiętaj, niema żadnych bonów, ku- E
E ponów, znaków i t. p. ograniczeń. Sjj

Z  Tylko o p a k o w a n ia  — to jes t  e ty k ie ty  i k a r to n ik i  — s tanow ią  
”  p rzedm iot w ym iany  n a  mydło. Zbieraj pap iery  z m ydła  Z  
Z Śmiechowski, bo za nie dostan iesz  swą prem ję. IDŹ PO Z 
Z SW OJĄ PREMJĘ, k tó ra  Ci się należy, jako  s ta łem u  i wier- Z 
Z nem u nabyw cy  m ydła  Śm iechowski.  Z

Z  Dbaj o s w ą  k i e s z e ń ,  b o  o p a k o w a n ie  d u ż e g o  k a -  Z  
Z  w a łk a  m y d ła  r a j s k ie g o  Ś m i e c h o w s k i  ma wartość E 
Z  5 groszy. Żądaj w ię c  mydła z opakowaniem i sk ła d a j  Z  
E  o p a k o w a n ia ,  b o  są  o n e  dz is ia j  r z e c z ą  w a r t o ś c io w ą .  Z
"Wmimmmmiimmimmimi mm mmmmm#
i ~ ~ ~ ~ ~ ~  R O K ^ Z A Ł O Ż E Ń IA ^ 1 8 7 9 ~ ~ ~  ^  ^

| A N T O N I R O TH E,KRAKÓW j
j Fabryka św iec  w oskow ych  1 k oście ln ych , j
| Ulica Sławkowska L. 20. — Telefon Nr. 121-74. j 
j d aje Sw ym  Odbiorcom  15% opustu! j

J e d y n y  w  k r a k o w ie  k a to l ic k i  s k le p  d o d a tk ó w
k r a w i e c k i c h

J A N  S A J A K
K raków , ul. św . T o m asza  24. te le f. 165-31
(Nowy dom Kasy Oszczędności m. K rakow a, róg ul. Szpitalnej)
Posiada na składzie wszelkiego rodzaju dodatki krawieckie.

PRZEDPŁATA WYNOSI:
Na rok 8 zł na pół r. 4 zł. na kwart. zł. 2 20 

Numer pojedynczy 20 gr.
W Ameryce 2 dolary We Francji 

40 fr. — Danji 7 ltoron.
Każdorazowa zmiana adresu 15 gr.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA
Kraków, ul. Straszewskiego I. 18. II p.

Nr. P. K. O. 404 712 
Nr. Telefonu 128-20

Reklamacje n iezapieczętow ane wolne  
są  od opłaty pocztowej.

CENY OGŁOSZEŃ:
Cała strona 150 zł. — pół strony 75 zł. 
Ćwierć „ 40 zł. — ósemka.. 20 *
Za jednołam ow y w iersz milimetrowy

80 gr.
W tekście 2 razy drożej. -

Artykuły bez podania honorarjum  
W a ż a  się  za bezpłatne.

Zwrot rękopisów tylko na w yraźne  
zastrzeżenie.

Za r e d a k c ję  o d p o w ia d a  k s .  W ł a d y s ł a w  D łu g o s z .  Za a d m in is tr a c ję  o d p o w ia d a  ks .  E. L u b o w ie c k i .
D r u k a r n ia  „P o w ś c i ą g l i w o ś ć  i P ra ca *  w  K r a k o w ie , - ul. K a z im ie r z a  W i e l k i e g o  95.


